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maszyny ślcackie tow. akc I. A. Grosliajć 


W dniu wczorajszym okolo 
godziny 6.50 wieczorem centra 
la straży ogniowej zaalarmo- 
wana została wiadomością 
O GROŻNYM POŻARZE FA- 

BRYCZNYM, 
który wybuchł w posesji, nale- 
żącej do firmy Kwaśner i Lin- 
denfeld przy ulicy Żwirki 11-13 

Na miejsce pożaru przybył 
niezwłocznie TI oddział straży, 
który natychmiast przystąpił 
do akeji ratunkowej. Następnie 
zaczęły zjeżdżać na miejsce 
groźnego pożaru oddziały: III, 
IV. V, VIII i X, 

AKCJA STRAŻY OGNIOWEJ 
szła w dwuch kierunkach 
Część oddziałów zajęła się ga- 
szeniem płonącego. budynku, 
reszta zaś przystąpiła do zabea 
pieczenia zagrożonych ogniem 
sąsiednich zabudowań. Akcja 
rątunkowa początkowo się nie 
kleiła. Brak było planowiści I 
zdecydowania. Dopiero po 
przybyciu komendanta Kowal- 
czyka nastąpiła 
BARDZIEJ SKOORDYNOWA- 
NA PRACA. 
lecz daleko jej było do akcji, 
którą prowadził zwykle ś. p 
dr. Alfred Grohman, 

Specjalną uwagę zwracał 
fakt, który nigdy nie mógł za- 
istnieć w latach poprzednich. 
Mianowicie w czasie najwyż- 
szego nasilenia szalejącego ży 
wiołu, dwaj instruktorzy stra- 
ży ogniowejspacerowali na ali 
cy Żwirki i 

PALILI PAPIEROSY. 
Może nie mieli eo robić, ale 
przecież przykład idzie zgóry. 
Takie fakty nie powinny mieć 
miejsca 


Maszyny 
I. A. Groslajta 


Zabudowania fabryczne fir- 
my Kwaśner I Lindenfeld zaj- 
mowały rozległy teren od po- 
łowy odcinka ulicy Żwirki mię 
dzy ulicą Wólczańska a Gdań- 
ską. Nawprost wejścia na po- 
sesję znajdował się 4-piętrowy 
gmach fabryczny, wydzierża- 
wiony w swoim czasie przez 
firmę 

L. A. GROSLAJT, 
która aczkolwiek obecnie 
pracowała, pozostawiła tam 

60 KROSIEN ŻAKARDO- 

WYCH. 


nie 


Parterowe sale fabryczne z0- |czerwone zdołały 


stały przed rokiem wydzierża- 


wione, Dzierżaweami były fir- 


my 
DIBRZYŃSKI I PACANOW- 
SKI, 
wykończalnia i eraparnia, a- 
raz firma 
P. LUBIŃSKI, 
szarparnia, 


Z prawej strony znajdują się 
składy, w których nagromadzo 
ne były zapasy surowej baweł- 
ny, grożącej każdej chwili za- 
paleniem się. W głębi, za pło- 
nącym budynkiem, wgzystkůe- 
go o kilka metrów oddalony, 
stoi również 4-piętrowy gmach 
fabryczny. Tak samo z lewej 
strony znajduje się zabudowa- 
nie kilkupiętrowe, mieszeące 
w sobie tkalnię i wykończai- 
nię firmy 


KWAŚNEK I LINDENFELD. | 


Grożna sytuacja 

Pożar wybuchł w pierwszy m 
budynku za portjernią, Żywioł 
wzmagał się i rozszerzał się w 
zastraszający sposób. Gęste kłę 
by gryzącego dymu i 

JĘZYKI OGNIA 
wydostawały Się z okien zaró- 
wno parterowych, jak i na pię 
trach, gdyż pożar w bardze 
szybkiem tempie objął cały 
gmach. Iskry, unoszone przez 
wiatr zachodni, padały na pose 
sję, znajdującą się za płonącym 
budynkiem, a nawet 
PRZENOSIŁY SIĘ POPRZEZ 
ULICĘ GDAŃSKĄ, 

na fabrykę Jarocińskiego, le- 
żącą na przeciwległym rogu 
ulicy Gdańskiej oraz na znaj 
dującą się jeszcze dalej fabry- 
kę Eiserta. Kiedy jedna część 
straży ogniowej zajęła się ga- 
szeniem płonącego z  błyska- 


wiezną szybkością budynku, 
druga część przystąpiła do za: 
bezpieczenia sąsiednich zabudo 
wań, 


Podłogi się walą - 

Po upływie kilkudziesięciu 
minut dał się słyszeć  łoskot 
padających maszyn z pierwsze 
go i drugiego piętra, poczem 

PO ZAWALENIU SIĘ PO- 

DŁÓG 
na wyższych piętrach, poczęły 
stamtąd również spadać kro- 
sna, stanowiące własność fir- 
my Groslajt. Około godziny 9 
wieczorem paliły się już tylko 
stropy i ramy okienne; 
WSZYSTKO LEŻAŁO W ZGLI 
SZCZACH. 

W pewnej chwili, kledy stra 
żacy usiłowali zabezpieczyć 
znajdującą się z lewej strony 
płonącego budynku tkalnię, 
wskutek wielkiego żaru mury 
ratowanego gmachu poczęły 

GROZIĆ ZAWALENIEM, 

Strażacy zostali natychmiast 
odwołanij z zajętego posterun- 
ku fi udali się na ulicę Gdań- 
ską, z której to strony przystą 
pili do kontynuowania rozpo- 
czętej od ulicy Żwirki akcji za 
bezpieczającej, 


Ranni strażacy 


W czasie akcji r atunkowej 
kilku strażaków, pracujących z 
narażeniem życia, zostało po- 
parzonych a jednemu spadła 
cegła na głowę. Znajdująca się 
na miejscu pomoc lekarska u- 
dzieliła im pomocy. 

W międzyczasie znajdujące 
się w głębi palącego się budyn 
ku schody, prowadzące z pat- 


teru na 4-te piętro, zawaliły 
się, szczęściem nie raniąc ni- 
kogo. 

Dodać należy, że akcja 
straży była bardzo utrudniona 
Z POWODU BRAKU WODY. 
Początkowo czerpano z Sąsie- 
dniej fahryki Rosenblatta, lecz 
gdy tam zabrakło trzeba było 
dowozić z dalszych ulic, 


Pożar u Eiserta 


Kilka minut po godzinie dziewią 
tej zaałarmowano kierownictwo 
straży 
O WYBUCHU POŻARU W FIR- 

MIE EISERT. 
Jak się okazało, snopy iskier nie- 
sione przez wiatr, zapaliły dach 
kotłowni. Na ratunek ruszył od- 
dział fabryczny firmy  Eisert. Ak- 
cja ta kulała w zastraszający spo- 
sób. Wyciągnięta z. garażu drabina 
straży początkowo 
BYŁA NIE DO UŻYTKU, 
gdyż nie dała się rozciągnąć. Do- 
piero z dachu pobliskiej tkalni uda 
ło się ugasić płonący dach. Z całą 
bezwzględnością 
NALEŻY POTĘPIĆ 

tego rodzaju zaniedbanie środków 
przeciwpożarowych w tak poważ- 
nei firmie, jaką jest spółka akcyj- 
na Karol Eisert. 


Skuteczna akcja 


Tymczasem na posesji pod nr. 
11-13 przy ulicy Żwirki szalejący 
żywioł dogasał. Cała straż w 
myśl wskazówek komendanta Ko- 
walczyka ograniczyła się do nie: 
dopuszczenia ognia na sąsiednie 
budynki. Ciężka ta praca wykona- 
na została przez strażaków 

Z CAŁEM POŚWIĘCENIEM. 
Ostatecznie, co należy podkreślić 
z dużem uznaniem, te wysiłki stra- 
ży uwieńczone zostały pomyślnym 
rezultatem, Ogień strawił jedynie 
d-pietrowy środkowy budynek 
wraz z bardzo drogimi warsztata- 
mì oraz wielka ilością towaru suro 
wego i gotowego, którego nie zdo 
łano wynieść. Pozostałe budynki 


Nowa wojna w Chinach 


Tym razem zwycięską walke tłoczy armja 
czerwona z wojskami rządowemai 


TOKJO, 3 sierpnia. (Tel. wł.) — 
W zachodnich okręgach prowincji 
Fu-Kien tuczą się od kilku dni za- 
cięte walki pomiędzy wojskami rzą 
dowemi i oddziałami komunistycz 
nymi. 

5000 komunistów maszeruje na 
Fu-Czen w zamiarze przełamania 
zakazu eksporiu soli i ryżu połud- 
miowych części prowincji Kiang- 


ce pozycję kluczową na froncie 
walk o Fu-Czen, stolicę Fu-Kień, 
Armja czerwona ma obecnie otwar 
tą drogę do stolicy prowincji. We- 
dług wiadomości ze źródeł chiń- 
skich z zajęciem Fu-Czen należy 
się liczyć w ciągu najbliższych go- 
dzin. 

Celem ochrony miasta przed in- 
wazją komunistów przybył do Fu- 


[Sh opaLowanej przez komunistów. |Czen krążownik japoński z For- 


Po krwawych walkach wojska mozy oraz kanonierka amerykań- 


zajać miejsco- 
wości Schuka i Paischo, stanowią- 


ska z Sacramento. 


| Angielski statek wojenny Witch 


stacjonowary na wodach Dalekie- 
go Wschodu otrzymał rozkaz wy- 
ruszenia do Fu-Czen celem obrony 
interesów obywateli angielskich. 

W kołach tokijskich postępy ar 
mji czerwonej w prowincji Fu-Czen 
wywołały zaniepokojenie. 

W rządowych kołach  japoń- 
skich panuje przeświadczenie, że 
ostatnie sukcesy armji czerwonej 
stanowią poważne  niebezpieczeń- 
stwo dla stabilizacji stosunków we 
wnętrznych w Chinach, 


(zostały uratowane. Fabryka wyra 


biała z bawełny chustki, szale, fla- 
nele i kołdry. Przyczyny pożaru 
narazie nie zdołano dokładnie usta 
lié. 
y 
Przyczyna pożaru 


Jak twierdzą robotnicy, przypue 

szczalnie 
POWSTAŁ ON Z ISKRY, 

która wyskoczyła z maszyny t, zw. 
draparki. Mury fabryczne zaasęku- 
rowane były na 300,000 zł. w Po- 
lonii, Assicurazioni Generali Trieste 
Przezorności i in. Straty, wyrządzo 
ne przez pożar, wynoszą około 750 
tysięcy złotych. 

Z właścicieli szarparni zarobkm 
wych 

NIKOGO W ŁODZI NIE BYŁO. 
Pan Dobrzyński wyjechał wczoraj 
do Poddębia, zaś p. Pacanowski na 
Wiśniową Górę. 


Władze 


bezpieczeństwa 


Wkońcu dodać należy, że nie 
zwykle sprawnie wypadła wczoraj 
akcja władz bezpieczeństwa. 

Natychmiast po wybucha poża- 
ru najbliższe wyloty ulic obsadze 
ne zostały przez 
"POLICJĘ PIESZĄ I KONNĄ, 
która w pierwszym rzędzie przystą 
piła do umożliwienia rozwinięcia 
planowej akcji ratunkowej straży 
ogniowej. Po uporaniu się z wielką 
ilością gapiów, dochodzącą do 

TYSIĄCA OSÓB, 
policja utrzymywała wzorowy pó 
rządek przez cały wieczór aż do 
późnej nocy, 

Akcją policji kierowali na miej. 
scu komendant 

INSPEKTOR ELSESSER-NIE- 

DZIELSKI 
oraz policją śledczą i całem śledź 
twem nadkomisarz 

WEYER. 
Tutaj należy jeszcze podkreślić s 
całem uznaniem 

PRACE P. STAROSTY 
DR. WRONY, 

który Kierując od niedawna staro 
stwem łódzkiem, poraz pierwszy 
był przy pożarze fabryki w Łodzi. 

Pan starosta przez cały czas w 
towarzystwie komendanta policji, 
inspektora Elsessera - Niedzielskie 
go i jego zastępcy, komisarza Fran 
kowskiego, obchodził cały zagroża 
ny teren. P. starosta Wrona 

BYŁ WSZĘDZIE, : 

I ra dachach fabryk, na Która 
wiatr znosił snopy iskier, by spraw 
dzić, czy budynki te są dobrze za- 
bezpieczorne, i na terenie plonącej 
fabryki, gdzie sam specjalną uwa- 
gę zwracał na grożące zawaleniem 
mury. Nawet w pewnym mamen- 
cie, gdy Ściana szczytowa lekko 
się wykrzywiła, polecił usunąć z 
zagrożonych miejsc wszystkie 0so- 
by, wraz ze strażakami. Wogóle 
p. starosta wykazał 

NIEZWYKŁĄ WPROST, 

ENERGJĘ I DBAŁOŚĆ 
o bezpieczeństwo ludności 
skich posesji 


poblie 
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BIRO-BIDZAN 


Wrażenia z pobytu i obserwacie, poczynione w autonomicz- 
nei republice żydowskiej w $owietach 


(Cykl reportaży i artykułów specjalnego wysłannika „Głosu Porannego“) 


X. Przykrości I wnioski 


Starałem się w ciągu kilku 
artykułów zanudzić czytełnika 
imaterjałem rzeczowym, unikać 
wrażeń bezpośrednich i dawać 


jedynie te obrazki, które uzu- 
pełniają suchy materjał, Dal- 
sza wędrówka wśród robotni- 


ków krawieckich, analogiczne 
odpowiedzi robotników i robol 
nie, wreszcie stan psychiczny 
specjalnej kategorji robotnie i 
robotników, którzy przybyli z 
Argentyny, postanowili osiedlić 
się tutaj, nie uzupełnią należy- 
cie obrazu. 

Nie należy również do. tema- 
tu, że w czasie mego pobytu w 
Biro + Bidżanie, stacja eleh- 
tryczna zepsuła się, i ludność 
miasta udała się całkowicie 
pod opiekę księżyca. Są to nie- 
dociągnięcia, które mogą zostać 
łatwo naprawione. Nie dam 
również obrazu rynku, gdzie 
rybacy sprzedają ryby, 
zmontowaneggo magazynu, gdzie 
chleb poza kartkami można do 
stać według cen handlowych, 
dwuch piekarń, gdzie gatunek 
chleba nie należy do najlep- 
szych, 

Na pierwszy rzut oka miasto 
Biro - Bidżan i jega okolice 
czynią wrażenie pierwotnych 
miasteczek, żywcem przerzuco 
nych z Białorusi, Ukrainy na 
Daleki Wschód. Ale kierowni- 
cy rysują perspektywy przy- 
szłego miasta, plan dalszej roz- 
budowy, oraz wszystkie możli- 
wierci rozwoju. 

Trzeba przeto czekać, a 
wnłoski istotnie będzie można 
skonkretyzówać dopiero po 
dziesięciu latach. Kolonizacja 
krymska trwa jaż z przerwami 
przwie że 10 lat, a jednak do 
wniosków ostatecznych jeszcze 
daleko. Badanie terenu i wa 
runków niiejscowych napotyka 
na pewne trudności. Nie należy 
do rzeczy łatwych _ zasięganie 
języka wśród miejscowej lud- 
ności żydowskiej, a szczegóło- 
we badanie sztandartu życiowe 
go, zestawienie gó z innetmi 
krajami może narazić badaczy 
na tym gruncie, dość zapalnym 
na pewne przykrości, tembat- 
dziej, że ludność żydowska ma- 
lomiasteczkowa przywiozła ze 
sobą wszystkie przywary, po- 
czynające od t. zw. bezinteresow 
nego donosicielstwa, lekkiej de 
nuncjacji i t. p. 

Autor niniejszych artykułów 
naraził się również ma pewne 
przykrości w  Chaharowsku. 
gdy starał się o przepustkę 
wzdłuż Amuru, dla zbadania 
kolonji Amurzelu i Stalinfeldu. 
C'ęć poznania warunków ży- 
ciowych f, zw, wócibianie nosa 
do gatnków i talerzy, próbo- 
wanie pakarmów. badanie mie- 
szkań, nócfrasobliwe opowiada 
nie o wrażeniach, doprowadzi- 
ły do tego, iż władze G. P. U. 
w Chabarowsku  oświadczyły, 
że przepustki wydać nie mogą 
albowiem stoję pod zarzutem 
krytykowania zarządzeń władz 
sowieckich, podważanią autory 
tetu państwai działania 
na rzecz Polski. 


1 
NOWO | mówi 


| hygjenicenych, 
| brud, i nawet towarzysz Stalin 


Obywatele małomiasteczkowi 
totknięci uwagami o brudzie, 
kierowniey kuchen,  obrażeni 
spostrzeżeniami o ziej gospodar 
ce, wreszcie pewnie į dyrektor 
hotelu w Chabarowsku dopisał 
swoje temhbardziej, że z miejsca 
spytałem go, diaczego wodo- 
ciąg w hotelu pozostaje  za- 
mknięty w dzień i to w godzi- 
nach nieprzewidzianych. 

Trzeba było w inny sposób 
dotrzeć do pewnych miejsce, by 
poznać istotne warunki rozwo- 
ju Biro - Bidżanu, trzeba było 
później zachować większą 0- 
strożność w rozmowie » ludźmi 
w Biro - Bidżanie, którzy py- 
tali o wrażenia. Pò pewnym 
czitsie ułóżyłcm sobie nawet 
pewną formułkę krytykowania, 
Brzmiała ona mniej więcej jak 
następuje: 

— Na 17-%m zjeździe pavtji 
ono wiele o warunkach 
krytykowano 


słusznie podkreślił, że należy 
zwracać więcej uwagi na wa- 
runki estetyczne i hygjeniczne 
(bytowaja storona), u was za! 
przeproszeniem Kultpochod 
funkcjonuje kiepsko i nie 0- 
siągnięto Żadnych rezultatów 
w dziedzinie czystości. 
Wróćmy jednak do tematu, 
Na terenie Biro - Bidżanu mie- 
szka dopiero 10500 żydów. Re- 
zerwuarem dla dalszego osie- 
dlenia tych terenów mają być 
miasteczka Ukrainy i Białej 
Rusi. Furmani, tragarze, cieśle, 
krawcy, szewey zostaną tam 
przesiedleni, Być może uda się 
z biegiem czasu przerzucić i 
z innych zawodów. I 
Przed ludnością żydowską wi 
Sawietach stoją otworem | 
wszystkie fabryki i instytucje i 
zachodzi pytanie, czy biedota 


żydowska zecheć kotiecmie je-, bądź możliwościach emigracyj- dowościowe. 


chać do Biro - Bidżanu w pugi 
ideału stworzenia oddzielnego 
państwa żydowskiego, czy prze 
razi ją groźba asynulacji na 
innych terenach, chog wszędzie 
gdzie żydzi tworzą poważniej- 
szą mniejszość, mają swoje za- 
klady naukowe, samorządy 
miejskie, sądy, wyższe zakłady, 
naukowe itp, W centralnych 
miastach, a więc w Moskwie 
i w Charkowie wychodzą ¢ĉo- 
dzienne pisma żydowskie, nie 
mówiące już o Mińsku, gdzie ży 
dzi stanowią dość poważny od- 
łam, 

Nigdzie na świecie nie roz- 
wiązano tak kwestji  żydow- 
skiej, jak w Sowietach; równo- 
uprawnienie zostało zrealiżowa 
ne w stu procentach, Teatr ży 
dowski, literatura żydowska ko 
rzysłają z tej samej opieki, co 
teatr rosyjski, gruziński, ta- 
tarski itp. Niema przeto mowy 
o przymusowej as”milacji, choć 
istnieje oczywiście proces asy- 
milacji naturalnej, 

Władze sowieckie postanowi 
ły jednak stworzyć za wszelką 
cenę państwo żydowskie na 
Dalekim Wschodzie, a jak mi 


dza postanawiła, to od tego nie 
odstąpi, 

Ileż republik powstało na te- 
renie Sowietów? ilu narodom 
stworzono alfabet literatury. 
Nie jest przeto wykluczona nie- 
tylko możliwość stworzenia 
republiki, zorganizowanih ar- 
mii terytorjalnej, ale i ewentu: 
alność wydzielenia tej republi- 
ki tak, jak np. ukrałńskiej, a- 
zerhejdźańskiej itp. 

W Sowietach następuje stop- 
niowa likwidacja zdeklasowane 
do elementu wśród żydów. Zit 
pełna naprawa stanu gospodar- 
czego żydów nastąpi jednocze- 
śnie z całkowitem usuniecie 
trudności na całym terenie. Nie 
będzie im ani lepiej, ant gorzej, 
niż innym obywatelom; nie bg- 
dą stać w ogonku, jako drugo- 
rzędni obywatele. 

Wewriętrznie można hytoty 
jeszcze załatwić sprawę produk 
tywizueji żydów nietylko przez 
przerzucenie ich do rolnictwa 
na Daleki Wschód, ale i przez 
rozszerzenie teteńów koloniza* 
tyjnych na Krymie, Zresztą 
nikt nie upiera się przy myśli 
Że obywatel w Sowietach mo- 
że być pożyteczny tylko jako 
rolnik, W tej chwili panuje rów 


(nież poważny brak Inżynierów, 


lekarzy 1 innych fachowców. = 
Nie każdemu żydowi uśmiecha 
się ta wędrówka z miasta do 
wal, a wedrówka 10 do 12 ty- 
sięcy kilometrów z miasta ro- 
dzinnego do Biro - Bidżana 
społyka się również z krytycz- 
nem: uwagami. 

Kwestja Biro - Bidźanu dla 
obywatcii z zagranicy nie mo- 
że być jeszcze aktualna, bo w 
latach najbliższych będzie moż 
na wpuścić rocznie tysiąe do 
dwuch tysięcy osób, 


(Trzeba przeto czekać na dal- | 


sze perspektywy rozwoju Biro- 
Bidźanu i wiedy będzie można 
również mówić o jakichkolwiek 


nych. Łatwiej byłoby raczej 
skierować większe grupy na 
Krym tembardziej, że według 
obliczeń można byłoby jeszcze 
skolonizować 15 tys. rodzin. — 
Należałoby jednak uzyskać zgo 
dę rządu sowieckiego, a wtedy 
raożna byłoby działać przy po- 
mocy doskonałego aparatu Agro 
- Jointu, który przeprowadził 
na tym terenie dość poważne 
prace, 

Aktualną jest również kwe- 
stja ewentualnej emigracji eze- 
ści zawodów wyzwolonych z 
Polski do Sowietów. Oezywi- 
Ście i w tej dziódzinie związki 
zawodowe musiałyby w porozu 
mieniu z odnośnemi władzami 
w Polsce nawiązać kontakt z 
rządem sowieckim. 

Rozmawiałem jedynie przy- 
godnie z lekarzami,  którzą 
zwracali uwagę na brak lek3- 
rzy szczególnie w uzdrowiskach 
na Kaukazie. Budownictwo na 
Dalekim Wschodzie, a szczegól 
nie budownictwo mieszkaniowe 
daje również możność do wyła- 
dowania pewnych grup  inży- 
nierów z Polski do Sowietów. 

Gdyby nawet doszło juź w tej 


mówili przywódcy; skoro wła*|sprawie do porozumienia, to 


pamiętać należy, że wymagmy |czonych: kwakrzy w drewnie 
jest element, któryby mógł się| nych chatkach, wśród gęstwiny 
wdrożyć dọ odmiennego tempa | leśnej. 
życia, przyjąć cięższe warunki| vyjeczorem na bankiecie w 
bytowania, Inżynier, lekarz i t gmachu seminarjum nauczyciel 
p. w Sowietach jest jednocześ- | skiego Sowpartszkoły (szkola 
nie społeeznikiem i músi brać partyjna) przemawiali niektó- 
udział w akcji społecznej. rzy członkowie tej władzy, — 
Nie należy to do rzeczy ła- | Elektryczności nie było, siedzie 
twych. Władze sowieckie coraz | liśmy przy lampach. Uraczona 
oględniej zapraszają fachów- | nas rybami, ale zabrakło aku- 
tów (Insnab). rat soli, napojono nas bladą 
Biro - Bidżan, jak widać 7 | herbatą. Ale mówey  oderwali 
powyższego, nie rozwiązuje i| Się od tej szarzyzny; mówili © 
nawet nie łagodzi kwestji ży-| biitżunzji żydowskiej, która »0 
dowskiej w Polsce, Ale Biro - | stała „wstrząśnięta“ decyzją « 
Bidżan. Krym, rozwój przemy-| dnia 7 maja o uworzeniu od- 
słowy Sowietów, mogą w ma-| dzielnej „obłasti* żydowskiej. 
łym stopniu wpłynąć na odcię-| Gdy mówiono o burżuazji, 
żenie pewnych grup f. zn. dać| wzrok obecthych zwracał się w 
skromne perspektywy emigra- |nioją stronę. Reprezentowałem 
tji, symbolieznię międzynarodowy, 
Gdym wracał z Biro - Bidźa- | kapitalizm,  walone we mnie, 
nu zetknąłem się w pociggü zZ jak w bęben, aż wreszcie Za- 
„wilkiem morskim“, 40-toletnim | brał głos przedsiawiciel Komze 
odessitą - żydem, kapitanem o-| tt, Bril, który wniósł nieco pro- 
krętu wojennego na Bałtyku. | zy do świątecznego nastroju. 


Teraz został przoczicowy doj — Burżudzyjnym krytykom, 
analogicznej pracy na Dalekim|— oświadczył on — może się 
Wssobońzię. Patrzał ma mnie | tu wiele rzeczy nie spodobać, a 


oczyma politowania. Gdy ma|to, że dają dwa talerze 
opewiadałem o Biro - Bidża: | zamiast zupy i mięsa, a 
mie, i o moich  zastrzeżeniach| na jedzeniu tylko opierają 
przerwał mi i nawpół oburzony | masy robotnicze. 
aświadczył; — Władza sowiecka obdarzy 
— Wiem ô Biro - Bidźanie ła nas wojewódzką antonom ją, 
nieco więcej, niż pan, przyjeż: | musimy dopiero na nią zasłu- 
dżzłem tam często, mie wiem, ŻYĆ, dotychczas uczyniono jed- 
czy nasi bracia - odessiści, luh nak stosunkowo bardzo mało. 
żydzi kijowscy tam się osiedłą.| Trzeba po akcie 7 maja praco- 
Ale nie to jest ważne. Najważ-| wać tak, byśmy zdobyli zaufa- 
niejsze jest, że tylko w naszych | nie naszej eentralnej władzy. 
warnnkach możliwe są: osie-| Autonomja jest przeto zalicz- 
dlenie na Krymie, rejony Ży-| ką na jutro, prerogatywą na 
dowskie na Chersońszczyźnie, | wyrost. Od 1928 roku do 1938 
a nawel i to, co pan nazywa za-| uczyniono bardzo mało, a jed- 
bawą w Biro - Bidżan.  Taki|nak mimo niepowodzeń wła- 
|drobnomieszezanin, jak pam,| dza sowiecka nadała rejonowi 
nie rozumie jednego, że tylko| nazwę „obłast*. 
jw naszych, a nie w innych wa- 
| rankat można rozwiązać beż | gz 
| 


zupy 
ale nie 


się 


Gdyśmy opuszczali lokal pod 
więki chóru, śpiewającego ko 
reańską piosenkę, o godzinie 
jakiejś drugiej w nocy, space- 
Biro - Bidżan żydowski sta-|rowały parki na drewnianych 
wia dopiero pierwsze kroki w| kładkach głównej ulicy. 
swojem życiu. Już tworzy się Nie widziałem drewnianych 
komitet organizacyjny —dIA| domków, brudnych podwórek, 
zmontowania obłasti; przeważa leez oczyrwa duszy oglądałem 
jaca część komitetu stanowią | przyszła stolicę, socjalistyczne 


Żydzi. Weszła tam również ko-| mij 5 
bieta, pani Alperowicz. Słysza- 01 WEI żę” że 
e 8 


łem ją, kłódła się teiefonicz- 
+*+6 +++ 


nie $ pręcdstawieielem Kom- 
zetu w Chabarowsku, Dejczem, 

domagając się rozszerzenia tere a AIS A dek 
nu przyszłego państwa żydow= PG ZZO to 
skiego. Wodziła rej wśród obee| GOŚSINne wystąpy znakomitege 
nych w Rajispołkomie: „Wła- gwiazdora amerykańskiego 

(i 


dza dgasiadła veaz ae mna do) Michala MichaleSKO 


wspólnego stołu i piliśmy rā- l 
Dziś, w sobotę 3 przedstawienia 
zem bladą herbatę z cukrem 1) o góda. 1%30 wielki poranek, 


r ik £ « i 1 p M 
ma prikusku* omawiające pla cały parter 4 złoty 


ny zorganizowania przyszłego 
Der fałmid chuchym 


województwa, Władcy terytor- 
2) o gods. 430 po poł. 


jum większego niż Holandja i 
cały parter 4 złoty 


Belgja razem, siedzący w drew- 
„Melodia ojca” 


nianym domku. przyszli staro- 
3) o godz. 9,80 wiecz. 


stowie i wojewodowie, a może 
po cenach popularnych 


prezesi Sownarkomn, a być mo 
Ostaini taniec 


że i prezydenci opowiadali © 
W środę, dnia 8 r. b. wieczór hus 


reszty wszystkie kwestje naro- 


perspektywach Biro - Bidżanu, 
śnując obrazy Szczęśliwej przy 
szłości. 

Wszystko to wygladalo tak, moru, jedyny koncert 
jak pewne snucia pionierów LOLI FOLMAN 
angielskich w Stanach Zjedno- | t*9©©©+09%90009099209000% 


EA p m A Na 


Ofiary ma powodzian 


należy wpłacać 
na kontą PKO 63.115 i 60.602 


~ 


nr. M3 


— um ii 


Okradzenie 


wiozącego waż 


LONDYN, 3. 8. (PAT).- Pomię: 
dzy stacją Waterloo w Londynie, 
a największym londyńskim por- 
tem wojennym Portsmouth dokona 
no w pociągu sensacyjnej kradzie 
ży ważnych dokumentów admirali 
cji brytyjskiej, dotyczących spra- 
wozdań o próbnych ćwiczeniach 
nowego typu statku z użyciem spe 
cjalnych dział, Dokumenty te znaj 


gem — „GŁOS PORANNY" — 1934 


kurjera dyplomatycznego 


ne dokumenty admiralicji brytyjskiej 


dowały się, jak zwykle w podob- 
nych okolicznościach, w małej wa- 
lizce z czerwonej skóry. Kurjer 
admiralicji, któremu skrzynka zo- 
stała powierzona i który podróżo- 
wał w towarzystwie specjalnego 
kontrolera, umieścił walizkę w 
przedziale bagażowym pociągu. | dze, że znajomość tych dokumen- 
Gdy w Portsmouth kurjer udał się |tów posiadałaby wielkie znaczenie 


do tego przedziału, aby zabrać wa |dla jednego z obcych mocarstw. 
lizkę, stwierdził on jej zniknięcie. 


onieważ w drodze pociąg stawał 
kilkanaście razy, trudno jest usta 
lié na której stacji waliza dyplo- 
matyczna zginęła. Urzędnicy „Sco 
tland Yardw* i agenci „Inteligen- 
te Service” przeprowadzają szcze 
gółowe śledztwo, mając na uwa 


PASTILLES WICHY-ETAT 
UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 


Katasirofalna burza 


zniszczyła w Ameryce 1.000 budynków 


NOWY JORK, 3. 8. (PAT). —- 
Nad stanem Michigan przeszła 
burza, która pogrążyła w ciemno- 
ściach okolo 12 miast głównie za- 
chodniej części stanu. Huragan 
wyrządził wielkie szkody i zniszcze 
nia, wyrywając drzewa, obalając 


około tysiąc budynków, wstrzymu 
jąc komunikację. w mieście Flint 
jest 10 rannych. Światło elektrycz 
ne zgasło w całem mieście. Trzy 
osoby utraciły życie. Straty wyno: 
szą przeszło miljon dolarów. 


Cała Rzesza okryta żałobą 


K£rÓl angielski kszał opuścić w dniu po- 
grzebu flagi do połowy masztu 


Zastepcą kanclerza mianowany bedzie Rudolf Hess 


BERLIN, 3 VIII. Er — 
Pod przewodnictwem %pinistra 
propagandy Rzeszy odbyło się 
Gziś w ministerstwie propagan 
dv posiedzenie, celem omówie- 
nia programu uroczystości ża- 
łobnych, związanych z pogrze- 
bem prezydenta Hindenburga. 


Program uzgodniony został z 
rodzimą zmarłego, Przewiduje 
on następujące uroczystości: 


W poniedziałek, 6 sierpnia, 
w nołudnie o godz. 12-ej odbę- 
dzie się 
żałobne posiedzenie Reichstagu, 


va które zaproszony będzie 
korpus dyplomatyczny, rząd 
Rzeszy i krajów, najwyższe włą 
dze Rzeszy oraz przedsawicie- 
le armii, wszelkich organizacji 
l związków urzędniczych i ro 
botniczych, gospodarczych i 
kulturalnych. Przemówienie 
wygłosi  Fuehrer i kanclerz 
Rzeszy Hitler. 


Narodowe uroczystości po- 
grzebowe 


odbędą się we wtorek, 7 b. m. 
o godz. 1l-ej rano przed po- 
mnikiem pod Tannenbergiem 
w pobliżu Olsztynka w Pru- 
sach Wschodnich. 


W nocy z poniedziałku na 
wtorek zwłoki prezydenta Hin 
denburga przewiezione będą ż 
paradą wojskową 
z Neudeck do Tannenberga. 


Udział w uroczystościach 
weźmie korpus dyplomatyczny 
i spodziewani wysłannicy ob- 
cych państw. Przybędą rów- 
nież obok ministrów Rzeszy 
wszyscy podsekretarze stanu, 
namiestnicy krajów Rzeszy, 
kierownicy poszczególnych 
krajów, liczne delegacje  oice- 
rów i żołnierzy, związków b. 
wojskowych, a przedewszyst- 
kiem 

tych, którzy brali udział w 

bitwie pod Tannenbergiem. 
Dopuszczana będzie również 
ludność miejscowa. 

Podczas uroczystości pogrze- 
ħowych zawieszony bedzie 7 
sierpnia o godz. 11.45 wszelki 
ruch na jedną minutę w całych 
Niemczech. Nawet przechodnie 
będą musieli zatrzymać się w 
tej chwili 

Minute fe rozpocznie bicie 

dzwonów. 


Równocześnie odbędą się we 


wszystkich miejscowościach 
Niemiec uroczystości żałobne. 
Uroczystości pogrzebowe w 
Tannenbergu 


wane przez radjo. 


Nowy wódz 


armji 


Wojsko złożyło przysięśę Adolfowi Hińlerowi 


Kanclerz 


BERLIN, 3 VIII. (PAT). 
W czwartek odbyło się we 
wszystkich garnizonach Rze- 
szy i portach wojennych za- 
przysiężenie oddziałów wojsko 
wych Adolfowi Hitlerowi, jaka 
wodzowi naczelnemu, 


złoży kierownictwo 


mieckiego. 

Minister Reichswehry, gen. 
von Blomberg, udał się dziś do 
kaneelarji Rzeszy, gdzie złożył 
Adolfowi Hitlerowi raport a 
złożeniu przysięgi przez 
mję i flotę niemiecką. 


Zaprzysiężenie odbyło się 
wszędzie bardzo uroczyście. LONDYN, 3 VIH. (PAT). — 
Generałowie, dowódcy od- Korespondent Reutera donosi 


z Berlina: Oficjalnie zaprze- 
czono wiadomości o usunięciu 
się Hitlera od kierownictwa 
partji w związku z piastowa- 
niem przez niego najwyższej 
władzy w państwie. 

Jednak, według 


działów, wygłaszali przemówie 
nia, w których obok słów, po- 
święconych pamięci marszałka 
Hindenburga, wskazywali na 
nowego naczelnego wodzą jako 
tego, który dokonał całkowite- 


go zjednoczenia narodu nie- informacji 


partji ? 
prasy paryskiej, zrzeczenie Się 
| przez Hitlera kierownictwa 
| partji narodowo - socjalistycz- 
nej było warunkiem, jaki koła 
wojskowe postawiły Hitlerowi 


ar-| przed wyrażeniem swej zgody 


na złożenie mu przez armję 
przysięgi na wierność, 

Wiadomości tej zaprzeczył 
kategorycznie szef prasowy 
Hitlera,  Hanfstaengel w  - 
świadczeniu, złożonem kore- 
spondentowi Reutera. Hanf. 
staengel podkreślił, że partja i 
państwo stanowią nierozerw'ł 
ną całość i nie może być mo- 
wy o czemś podobnem. 


Uroczysfości Kronprinz w Neudeck 


będa transmito- ostatniej woli, 


pod wieżą wodzów 


BERLIN, 3 VIII. (PAT), 
Zarówno w Neudeck jak i w 
Olsztynku i przy pomniku tan 
nenberskim czynione są gorącz 
kowe przygotowania, celem 
nadania uroczystego charakte- 
ru pogrzebowi prezydenta Rze 
szy. Do Olsztynka przybył sze 
reg urzędników,  kłórzy na 
miejscu wydają zarządzenia. 

Rndowane są polowe linje 

telefoniczne, 
ustawiane drogowskazy na 
szosach. Trumna marszałka 
Hindenburga złożona będzie 
na czas uroczystości pogrzebo 
wych na katafalku u stóp je- 
dnej z ośmiu olbrzymich naroż 
nych wież pomnika tanncnber 
skiego, t. zw. 
„wieży wodzów”, 

Dziś przedstawiciele prasy 
krajowej i zagranicznej w Neu 
neck zostali dopuszczeni do ło- 
ża zmarłego prezydenta. 


BERLIN. 3 VIII. (PAT). 
Według obiegających pogłosek, 
wtorkowa uroczystość pogrze- 
bowa przy pomniku w Tannen 
bergu stanowić będzie manife- 
<aeję narodowej czci dla zma! 
lego prezydenta Rzeszy. 

Marszałek Hindenburg po 
chowany ma być, w myśl swej 
na cmentarzu 


(rodzinnym w Neudeck. 


BERLIN, 3 VII. (PAT. 
Przybył do Neudeck kronprin2 
Fryderyk Wilhelm i złożył wie 
niec na trumnie feldmarszałka 


Hindenburga 
w imieniu rodziny Hohenzol- 
lernów. 

Krouprinz bawi w Prusach 
Wschodnich i jest gościem 
Ilasa von Oldenburg Janu 
schau, b, posła konserwatyw- 
nego. 


Artykuł 
a felimarszalku 


BERLIN, 3 VIII. (PAT). 
„WVoelkischer Beobachter“ z ra- 
cji śmierci prezydenta Rzeszy 
Hindenburga ogłosił nekrolog 
pióra Rosenberga, stwierdzają- 
cy m, im; Razem z prezyden- 
tem Rzeszy ji feldmarszałkiem 
Hindenburvgiem zmarł więcej, 
niż człowiek. 


Z nim przechodzi do wieczno* 
ści wielka część godnych chwa- 
ły dziejów niemieckich. 


Rys bezpośredniej prostolinij: 
ności, który uważa się za isto- 
tę ducha germańskiego, zna 
lazł w osobie Hindenburga jedno 
ze swoich najbardziej zadziwia 
jacych wcieleń. Śmierć jego 
jest dla niemców wezwaniem 
do spełnienia obowiązków. 
Śmierć prezydenta Rzeszy Hin 
denburga winna stanow 'ć 
wieczną łączność wszystkich 


walczących niemców i zespala 
jącą ich dziś i po wsze czasy 
w świadomości 
narodowej. 


Hess zostępcą Millera 


PARYŻ, 3. 8. (PAT). Korespon- 
dert berliński Havasa donosi: W 
kełąch narodowo - socjalistycznych 
naogół dobrze  poinformowanych, 
patwierdza się wiadomość, że Ru- 
dolf Hess ma być desygnowany na 
stanowisko zastępcy kanclerza 
Rzeszy. 

Nie sądzą, ażeby gen. Goering, 
piastujący kilka urzędów mógł 
przyjąć jeszcze tak odpowiedzialne 
stanowisko. 


ich wspólnoty 


BERLIN, 3, 8. (PAT). Kanclerz 
Rzeszy Hitler polecił sekretarzowi 
stanu zmiarłegu prezydenta Rzeszy 
dr. Meissnerowi dalsze prowadze- 
nie dotychczasowych 
prezydenta Rzeszy, 


_ budendorfi 
wierny cesarzowi 


PARYŻ, 3. 8. (PAT). Z Mona- 
chjum donoszą, że zachowanie się 
gen. Ludendorifa po Śmierci mar- 
szałka Hindenburga wywołało nie- 
małą sensację. 

Ludendorff, pomimo, że byf bez 
pośrednim współpracownikiemi Hiu- 
denburga, jako szef sztabu, nie 
wysłał dotychczas ani do Berfina, 
ani do Neudeck depeszy kondolen- 
cyjnej i nie wywiesił flagi żałob. 


agend biura | 


wojny światowej nie posiada w 
swoim domu żadnej flagi. 


Żałoba w Angliji 


LONDYN, 3, 8. (PAT). Z polece- 
nia króla w dnia pogrzebu prezy- 
denta Hindenburga flagi na gma- 
chach państwowych mają być œ 
puszczone do połowy masztu, 


MOSKWA, 3. 8. (PAT). Przed: 
stawiciel komisarjatu spraw zagra: 
nicznych złożył kondolencje na rę- 
ce niemieckiego charge d'affaires 
w Moskwie von Twardowskiego x 
powodu zgonu prez. Hindenburga, 


RZYM, 3, 8. (PAT). Na wiado* 
mość o zgonie prezydenta Rzeszy 
leldmarszałka Hindenburga Musso- 
lini wysłał natychmiast depesze 
kondolencyjne do rodziny prez, 
Hindenburga i do kanclerza Rze- 


CZA 


Zerwanie 
z przeszłością 


LONDYN, 3, 8. (PAT). „Times* 
pisze, że Hindenburg odszedł w 
chwili, kiedy jego wpływ, przedsta 
wiający pewną stałość i ciągłość 
był bardziej potrzebny, niż kiedy- 
kolwiek. 


Dla wielu niemców — stwierdza 
„Times“ — Hindenburg był bar- 
dziej centralną i więcej skupiającą 
figurą aniżeli Hitler. Władza Hin- 
denburga była oparta na prawdzi- 
wem ukochaniu, na szacunku 4 
wdzięczności, jakie otaczały to na~ 
zwisko, które urosło do rozmiarów 
legendy. Dziennik stwierdza, że 
ómierć Hindenburga oznacza dla 
Niemiec zupełne zerwanie z prze» 
szłością i definitywne przejście do 
3 Rzeszy. 


„Daily Telegraph” podkreśla, ża 
ze Śmiercią Hindenburga znika z 
Niemiec więcej, niż tylko wielka 
postać i bohater narodowy. Hin- 
denhurg hyt — zdaniem  dzienni- 
ka — widocznym pomnikiem prze- 
szłości Niemiec, elementem solid- 
rości i trwałości wśród wszystkich 
zmian politycznych, jakie się doka 
nały.  Skoncentrowanie obecnie 
wszelkiej władzy w ręku Hitlera 
wywołuje wg. „Daily Tele- 
graph? — wątpliwości i obawy w 
wielu stolicach Europy. 


„Morning Post” również stwłete 
dza, że śmierć Hindenburga nastą* 
pita w chwili, kiedy hył on tak bar 
dzo potrzebny, Nikt go nie potrafi 


zastąpić jako symbolu spoistości 
i trwałości, Był on hamulcem wo- 
bec ekstrawaganckich  zznędów. 


Hindenburg będzie dla historji 
przykładem pisze „Morning 
Post” — jaki wpływ na bieg wy- 


nej. Zapytywany w tej sprawie Lu- padków i na losy ludzkie może wy 


dendorff oświadczył, 


Że od czasu | wierać charakter, 
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apen korespondował z „nazi wAusfrji 


Jak dokonano zamachu na radjosiację wiedeńska 
Rintelen miał wezwać z Rzeszy austriacki legion 


WIEDEŃ, 3. 8. (PAT). „Wiener 
Łtg ” donosi, że w sobotę przepro- 
wadzsone rewizję w mieszkania na- 
rodowo-socjalist, nauczyciela * Dra- 
gatina w St. Urban w  Karyntji. 
Przy tej sposobności skanfiskowa 
no szereg dokumentów, a miano- 
wicie papiery, które dowodzą, że 
był ən komendantem S. A. Znale- 
ziono jakoby również obszerną ko 
respondencję z Monachjum i trzy 
listy b. wicekanclerza von Pape- 
va. 


WIEDEŃ, 3. 8. (PAT). Kores- 
pondent Reutera donosi: Sprawa 
udzielenia agrement von Papeno- 
wi przez rząd wiedeński ma być 
omawiana na najbliższem posiedze 
niu rady ministrów, które odhę- 
dzie się prawdopodobnie w przy- 
szłym tygodniu. 


Bojkot włoskich 
OWOZÓW 


WIEDEŃ, 3, 8. (PAT), 
pondent Reutera donosi: 
* wi socjaliści w Austrji widocznie 
nie zaprzestali swej działalności, 
albowiem ogłosili odezwę, wzywa 
jaca do bojkotu pomarańcz, cy- 
tryn i innych artykułów, pochodzą 
cych z Włoch, 


Kara Śmierci 

WIEDEŃ, 3, 8. (PAT). Przed są 
dem doraźnym w Wiedniu odbyła 
cię dziś rozprawa przeciwko kup- 
cowi Honischowi, oskarżonemu o 
posiadanie materjałów wybucho- 
"wych. Honisch został skazany na 
śmierć, Karę zamieniono mu w dro 
dze łaski na dożywotnie więzienie 


Kores» 
Narodo- 


drlopy 


dla nauczycieli geografji 


WARSZAWA, 3. 8. (PAT). — 
Minister W. R, i O. P. upoważnił 
kuratorja do udzielenia urlopów 


Ga czas od 23 do 34 sierpnia r. b. 
iym nauczycielom geografii w 
szkołach ogólnokształcących i za- 
wodowych, którzy będą chcieli 
wziąć udział w odbywającym się 
międzynarodowym kongresie geo- 
graficznym w Warszawie, 


WIEDEŃ, 3, 8. (PAT). — Rząd 
Dolnej Austcji uchwalił rozwiąza- 
nie wszystkich niemieckich związ- 
ków gimnastycznych na terenie 
Dolnej Austrfi. 


Amnestia 


WIEDEŃ, 3. 8. (PAT). Tygod- 
nik „Sturm über Oesterreich” ogla 
sza szczegóły napadu na radjosta- 
cję gviedeńską w dniu 25 lipca br 


Jedynie dzięki uszkodzeniu apara 
tu nadawczego przez kulę rewol- 
werową narodowi socjaliści nie 
mogli rozgłaszać w drodze radjo- 
wej dalszych fałszywych wiadomo 
ści o Austrji. Planowane było jako 
by ogłoszenie przez radjo ogólnej 
amnestji dla wszystkich aresztowa 
nych narodowych socjalistów. 
Przemawiać miał również Rintelen 
i zakomunikować, że — jako kan 
clerz Austrji — wzywa legjon au- 


strjacki do przyjazdu do Wiednia. 
Zaproszenie legjonu przez kancie- 
rza Austrji odebrałoby inwazji le- 
gjonu specjalny charakter, kryją- 
cy w sobie, z międzynarodowego 
punktu widzenia, poważne niebez- 
pieczeństwo, 


Kfo dokonał zamachu 


Śledztwo w sprawie napadu na 
radjostację wiedeńską zostało już 


Spadek 50 miljonów dolarów 


Jeden z przyszłych miljonerów znajduje się w Warszawie 


Z Warszawy donoszą: 

W Warszawie udało sie odna- 
leźć jednego ze spadkobierców 
wielomiljonowego spadku, jaki po 
zostawił zmarły przed 10 laty w 
Filadelfji Daniel Petras, emigrant 
z Polski. 


Zmarły zostawił 50 miljonów da 
larów, która to suma dopiero te- 
raz, zgodnie z wolą zmarłego, be: 
dzie podzielona między jego spad- 
kobierców. 

W Warszawie w domu przy ul, 
Górczewskiej 15 mieszka w wiel- 
kiej biedzie 65-letni bratanek 


zmarłego miljonera Franciszek Pe- 
tras, 

Oprócz niego głównymi spadko 
biercami są: jego siosira Stanisła- 
wa Dietsch, wdowa po urzędniku 
policji niemieckiej, zamieszkała w 
Berlinie, Otto Petras, dyrektor 
zakładu głuchoniemych w Wohlau 
na Śląsku Opolskim, Karol Petras 
porucznik rezerwy, zamieszkały w 
Poznanin, jego brat, urzędnik pocz 
towy w Poznaniu, Józef Petras, 
kapelmistrz orkiestry policyjnej w 
Essen, Jan Dobrosiński, urzędnik 
zamieszkały w Wiśniewie pod War 
szawą i Stanisław Kinzel. 


Ciekawie przedstawiają się 
szczegóły w tej sprawie, potliiwa- 
ne przez niemieckie biuro informa 
cyjne. Według informacji niemiec 
kich dwie trzecie spadku przypa- 
da na Rzeszę, przyczem uprawnio 
nymi do podjęcia go mają być: 
siostra zmarłego, zamieszkała w 
Berlinie i dwaj bratankowie, jeden 
zamieszkały w Essen, a druzi w 
Warszawie. Ojciec ich, zamieszka- 
ły w Poznaniu, miał być tajemni- 
ezo w swoim czasie zgładzony, a 
na przybyłego z Essen syna usilo- 
wano dokonać zamachu, 


chee wydzierżawić polski monopol spirulusowy 


Przed pewnym czasem  abie- | 


gła dzienniki wiadomość, że w 
Warszawie odbywają się per- 
traktacje w sprawie projektu 
wydzierżawienia monopolu spi- 
ryłusowego wzamian za udzie: 
lenie wielkiej pożyczki dla Pol 
ski przez jedno z zointeresowa 


nych konsorcjów zagranicz 
nych, 
Obecnie donoszą z Warsza- 


wy, że w sprawie tej bawi tam 
od dłuższego czasu multimiljo: 
ner amerykański, Joe Reinfeld. 
Odbywa on konferencje z rz% 
dem w sprawie ewentualnego 
wydzierżawienia monopolu spi 
ryłusowego. Na wypadek nie- 
dojścia do skutku teo wielkie- 
go projektu, zamierza an spro- 
wadzać bardzo wielkie ilości 


Ocdebranie krzyża 


i wydalenie z B, B. 


Z Warszawy donoszą: 

Na rozkaz przewodniczącega 
komisg likwidacyjnej komite 
tu Krzyża i Medalu Niepodle- 
głości, kierownik biura komi- 
tetu kpt. Franciszek Sakow» 
ski udał się w towarzystwie se 
kretarza wojewódzkiego B. R. 
W. R. kpt. Lisa - Błońskiego 
de Sokołowa Podlaskiego, 
gdzie w obecności zastępcy sta 
rosty, powiatowego komendan- 
2*69994429009699906020000 


szpicla niemieckiego 
ta policji państwowej, prezesa 
rady powiatowej BBWR. i in. 
odebrał Krzyż Niepodległości 
p. Bolesławowi Abczyńskiemu 
(pseudonim  Kiemlicz), ur. w 
dniu 17 marca 1896 r, w Boże- 
wie, pow. Sierpc, byłemu Rau- 
czycielowi. 

w 
bloku 


imieniu  Bezpartyjnego 

współpracy z rządem 
kpt. Lis - Błoński wyklu- 
czył Abczyńskiego z szeregów 
BBWR, ponieważ okazało się, 
że Abczyński mimo swej służ- 
by w P. O. W., oskarżał w r. 
1917 peowiaków przed niem- 
cami, (Iskra). 


spirytusu i wyrobów 


| 
wódcza- 


go z wielkimi honorami. 1 


nych do Stanów Zjednoczo | Reinfeld hojną dłonią obdarzy? 


nych, które obecnie są wielkim 
odbiorcą tych produktów po 
zniesieniu prohibicji. 

Joe Reinfeld jest 
przemysłowcem amerykańskim 
Jak donosi prasa żargonowa 
pochodzi on z latbaczowa w 
Małopolsce wschodniej, gdzie 
wychowywał się wśród uajcięż 
szych warunków materjalnych, 


| 


wielkim | chłopca 


wszystkie  irstytucje żydow 
skie, oraz tych wszystkich, któ 
rzy głodującego przed laty 
suchym chociażby 
chlebem nakarmili. Przez sze- 
reg lat pomaga? 100 rodzinom 
żydowskim w swemu mieście 
rodzinnem. 

Dziś Joe Reinfeld pamięta, 
mimo zawrotnej karjery, jaką 


jako syn pomocnika w rzeźmi| ma za sobą, o swych rodakach, 


żydowskiej. Młody Józef jesi 
rhłopcem do posyłek, potem 
pastuchem, wreszcie pomag9 
w rzeźni. 


Przed wojną wyjechał do A 
meryki, gdzie zaczął pracować 
w restauracji przy zmywaniu 
talerzy. Już w krótki czas po 
tem idzie naprzód ı po kilku la 
tach. otwiera samodzielne 
przedsiębiorstwo. Od tej chwzi 
Józef Reinfeld, który prz- 
dzierzgnął się w Joe Reinfelda, 
wspina się po drabinie sukce 
sów coraz wyżej. 

Wstępuje do fabryki wódek. 
a po śmierci jej właściciela, że 
ni się z wdową, która odziedzi- 
czyła kolosalny majątek, W 
kresie prohibicji Reinfeld prze 
nosi swe przedsębiorstwo dð 
Kanady i Meksyku. 

Dziś obliczają jego majątek 
na 300 miljonów dolarów. 

W uzasie swego obecnego po 
bytu w Polsce odwiedził p- 
Reinfeid swoje miasto 1odzin- 
ne. Nie poraz pierwszy zresz- 
tą. Już przed 10 laty przybył 
do Lubaczowa, gdzie przyjęto 


4 
y 


wśród «tórych sie wychował. 


ukończone. Stwierdzono, że do 
gmachu radja przy Johannesgazse 
wtargnęło 14 młodych narodowych 
socjalistów, którzy w dzień przed 
zamachem otrzymali z pewnej stro 
ny broń i amunicję. W czasie wal: 
ki zastrzelili napastnicy 4 osoby, 
mianowicie dwuch inspektorów po 
licji i dwuch urzędników radja. Na 
zwiska morderców są już znane. 
Przywódca napastników, urzędnik 
prywatny, Schredt, został w walce 
zastrzelony przez policję. 


Broń z Niemiec 


WIEDEŃ, 3. 8. (PAT). Urzędowó 
donoszą, że 3 bm. znaleziono na 
zamku Hornstein w Karyntji kom- 
pletny aparat nadawczy. Oprócz 
tego znaleziono w tym zamku dwa 
wielkie worki z rewolwerami pocho 
dzenia niemieckiego. Była to broń, 
ukryta przez powstańców narodo- 
wo - socjalistycznych. Właściciel 
zamku Otto Stermeck i ogrodnik 
zostali aresztowani. 


Związek terorystów 


RZYM, 3, 8. (PAT). Jak donoszą 
z Wiednia, władze w  Insbrucku 
znajdują się na tropie związku ter 
rorystycznego, który otrzymywał 
instrukcje bezpośrednio od dowód- 
ców legjonu austrjackiego, znajdu 
jącego się w Bawarji. Dokonano 
licznych aresztowań. 

Również w Linzu aresztowanb 
wielu narodowych socjalistów w 
związku z przychwyceniem Kurfe- 
ra, który wiózł z Niemiec instruk- 
cje dla organizacji narodowe - #0- 
eialistycznych. 


TW ZWYSCE: SZR OĘ TEE TEEEGE PRZ 
2 osoby zakite 


podczas eksplozji kotła 


BERLIN, 3 VIII. (PAT). = 
W Hannowerze nastąpiła dziš 
bardzo ciężka eksplozja kotłą 
do warzenia smoły. Dwuch rö- 
botników _ poniosło przytem 
śmierć na miejscu, jeden zaś 
jest ciężko poraniony, Poza- 
tem poranieniu uległo kilkanaś 
cioro dzieci, bawiących się w 
pobliżu. W pobliskich budyn- 
kach wyleciały wszystkie szy: 
by, 


loterjj państwowej 


Z Wadai denoszą: 
Losy i wygrane loierji pań- 
siwowej, począwszy od IV-cj 


klasy 30-ej lot rji państwowej | 


będą opodatkowane na rzecz 
Polskiego czerwonego krzyża, 
pośrednio zaś na rzecz powo: 
dzian w sposób 
opłata za ćwiartkę losn każdej 
klasy zostaje podwyższona z 


następujący: 


sumy zł 10 ma 10 zł. 20 grą 
wygrywający od 1.000 zł. «lo 
15.000 zł, włącznie będą opła- 
cali pół proce. od 15.000 da 
100.060 włącznie — 1 proc, od 
| 100.000 wzwyż — 2 proc. Fun 
| dusze zebrane w ten sposób do 
dnia i lipca 1935 r. będą obra- 
|eane na pomoce powodzianom, 
(Iskra) 


Zmiicnie „Japonja“ 


Przywrócenie państwu starożytnej nazwy Nippon 


"TOKIO, 3 sierpnia. — Już dru- |„Jappan*, (z angielskiego), 


gie państwo zmienia w ostatnich 
latach swoją oficjalną nazwę. Pier- 
wszem było państwo S. H. S., któ- 
re drogą dekretu królewskiego u- 
zyskało nazwę „Jugosławja”. 
Drugiem jest Japonja. Rząd jæ 
poński, upoważniony przez mika: 
da, polecił, by w przyszłości wszy: 
stkie władze używały jedynie na- 
zwy starożytnej ..Nippon”, a nie 


która 
jest jedynie zuieksztalcaną nazwą 
„Nipponu”, 

Pozatem rząd „cesarstwa Nippo 
nu» nakazuje posługiwać się w sio 
sunkach urzędowych zatniast zwro 
tu „Daleki Wschód» jedynie zwro 
tem „Azja Wschodnia, Dotych- 
czasowy zwrot obraża bowiem u- 
czucie narodowe japończyków —« 
pardoa!; — nippończyków. 
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Ostatni Stieńka Razin 


Ataman Machno -- postrach Ukrainy 


W tych dniach w 
szpitali paryskich zmarł na grużli- 
cę „Batłka” Machno — jedna z po 
staci, wydanych przez rewolucję i 
porewclucyjny rozgardjasz wojny 
domowej w Rosii 


PRZYSZŁY „BAT'KA* 
przyszedł na świat w biednej rodzi 
nie chłopskiej we wsi Hulaj - Pole, 
guberji jekaterynosławskiej w ro- 
ku 1889. 

Wykształcenie otrzymał  prymi- 
tywne, Młodsze lata swoje spędził 
w domu, pomagając matce w wy- 
p'eku chleba, który następnie sprze 
dawaj w pobliskich miasteczkach. 

W trzynastym roku życia zostaje 
pastuchem. Lecz to zajęcie nie spra 
wia mu satysfakcji. Przyszły 
„batka”* przeczuwa widocznie, że 
los ma mu wypłatać figielka. 


MALARZ I TERORYSTA. 

Po dwuletniej pracy w charakte- 
rze pastucha przenosi się Machno 
do najbliższego miasteczka, gdzie 
zostaje czeladnikien malarskim. 
Jednocześnie pozuaje członków po 
tajemnej organiz, rzekomo rewolu- 
cjonistów, w fstocie zaś zwykłych 
cpryszków, trudniących się napada 
mi rabunkowymi i ukrywającymi 
się pad płaszczykiem „organizacji 
terorystów*, Machno wkrótce 
cbejmuje funkcje jednego z prowo- 
dyrów, zdobywa szeroką sławę 
wśród włościan gubernii Jekateryno 
sławskiej. Cieszy się sława przyja 
ciela fudu wiejskiego, którą zdoby- 
wa dzięki temu, że cześć zrabowa- 
nego mienia dzieli pomiędzy biedo 
tę wiejską. O Machnie zaczynają 
kursować legendy, 

Nareszcie Machno udający w 
dzień pracownika malarskiego, z 
tem, by w nocy przywdziać czarną 
maske „terorysty - eksproprjatora” 
zostaje zdemaskowany 1 osadzony 
w więzieniu, gdzie trafia do jednej 
celi z anarchistami. 

W więzieniu zdobywa dalszą wie 
dzę rewolucyjną i nasiąka eż ac 
anarchistycznymi, zr nymi 
przez niego nieco specyficznie. 


„WOLNOMU WOLA”, 

Tymczasem w życiu Machno na- 
stąpił przełom, który zadecydował 
o dalszych jego losach. Rewolucja 
rosyjska otwiera przed nim szero- 
ko bramy więzienne i Machno 
śpieszy z powrotem do swej rodzin 
nej wioski Hulaj - Pole, snując już 
pewne, jeszcze niejasne i mgliste 
plany. 


jednym ze| Po przybycia do rodzimej wioski 


organizuje Machno szajkę dobrze 
uzbrojonych ludzi i na ich czele 
zaczyna dokonywać coraz to Śmiel 
szych napadów i najazdów na osie 
dla, rabując i mordując mieszkań- 
ców, 

Rozgardjasz powojenny i pore 
wolucyjny jest mu na rękę, Mach- 
no, który uważał siebie za ideowe 
go anarchistę, głosi zasadę „wol 
nomu — wola“ i tworzy niby pań- 
stwo w państwie, przeszkadzając i 
białym i czerwonym. 


Lotne oddziały groźnego watażki 
zjawiają się niespodziewanie to tu- 
faj to tam, zupełnie nieoczekiwanie, 
dając się we znaki obydwu walczą 
cym stronom, 

Głoszone przez  „batkę” idee 
zwabiają do niego coraz to większe 
zastępy chłopów. Machno wie Jak 
zdobyć ich sympatję 

Niski, chuderławy, zawsze z dwo 
ma rewolwerami, naganami lub kol- 
tami, za pasem, pełen swoistego hu 
mort, w krótkim kożuszku, przepasa 
Rym wstęgami ładunków kulomio- 
towych, cieszący się popularnością. 

Bandy machnowców sieją zui- 
Szczenie i gwałt, Jednocześnie obda 
rzają łupem innych.  Zrabowane 
pieniądze stanowią wartości dla 
Machny, który wypuścił nawet swo 
je własne znaki pieniężne z dowcip 
nym napisem „podrahiajcie, wszyst 
ko jedno fałszowane*, 


ŚLUB BAT'KI Z ŻYDÓWKĄ. 

O wybrykach „batki» głośno 
było podówczas na Ukrainie, Szcze- 
gólnie dużo opowiadano o ślubie 
„batki” z branką — młodą żydów 
ką z pod Melitepoła, która potrafi- 
ła zdoliyć serce groźnego watażki. 

Jak opowiadają przypadkowi 
świadkowi godów weselnych anar- 
chisty, anegdotyczna i nie pozba: 
wiona pewnego romantyzmu, przy- 
pominającego czasy średniowiecza. 
znajomość jego z wybraną oraz ich 
ślub miały przebieg następujący: 


Pewnego dnia ludzie Machny, po 
napadzie na jakieś miasteczko, przy 
prowadzili przed „śŚwiatłe cczyć 
atamana młodą żydówkę, którą, z2 
względu na urodę, oszczędziii w Cza 
sie wyuzdanego pastwienia się nad 
nieszczęśliwemi kobietami, przezna 
czając ją w darze atanianowi. 

W chwili, kiedy Machno zadowa 
lony z „żywego pedarunku”* zbliżył 
sie do młodej niewiasty, chcae ru- 
basznyni gestem ebjąć ja, ta nagie 
wyprostowała sie i 


WYMIERZYŁA ATAMANOWI 
SOCZYSTY POLICZEK. 

Wrażenie było poruszające. Bli- 
scy atamana wstrzymali oddech, Są 
dząc, że „batka” zrobi niezwłocz- 
nie użytek z kolta, Lecz i tym ra- 
zem batka pokazał, że czasem trud 
no odgadnąć jego myśli. Wyrzucił 
wszystkich,, a pozostawszy Sam na 
sam z niewiastą miał z nią dłuższą 
rozmowę, poczeni polecił pilnować 
ią jak „źrenicy oka”. 

Po paru dniach hordy machnow- 
skie obiegła wiadomość, że batka 
się żeni z piękną branką. 

Uroczystość zaślubia godna była 
Machny. 

Eskortowany przez większy od-, 
dział swego „wojska” oraz przez ca 
ły sztab udał się narzeczony wraz 
z wybraną do rodzinnego siola Hu- 
laj-Pole, gdzie wpłarw duchowny 
udzielił chrztu pięknej żydówce, a 
następnie z miejscowej cerkwi od- 
kył się ślub anarchisty. 

Na co mu był potrzebny ten ce* 
remenjat? Tego nikt nie wie, Dro- 
ga od cerkwi do domu  poślubio” 
nych zasłana była dywanami, po- 
cehodzącemi z wypraw, Młodą parę 
przywitano hukiem strzałów, dzwo 
nem, dzikimi krzykami i rzucaniem 
czapek do góry. 

Na największym plącu ustawione 
były stoły, beczki z piwem i wi 
nem, wódka, samcgen, ogórki, śle- 
dzie oraz inne smakołyki. Uczta 
trwała 6 dni przy akompanjamencie 
čzikich orgji pijackich, nieustającej 
strzelaniny na wiwat i dzwonów z 
wieży cerkiewnej, 


„MANIFEST“ MACHNY, 


Przez cały czas trwania wesela 
żydzi z Hulaj - Pola oraz okolicz* 


Film nagrodzony 
złotym medalem 


35 nel” Machno nagjym 


nych miejscowości przeżywali cięż 
kie chwile. Spodziewali się pogro- 
mu i przelewu świeżej krwi, Lecz 
batka Machno tym razem ziiowu 
udowodnił, ze chadza  wiasnemi 
drogami. 

W 6-tym dniu zabawy weselnej, | 
groźny bat'ka pod akompanjament 
śpiewów znanej zwrotki ze „Śtień” 
ki Razina” wlazł na stół, na który 
ustawione uprzednio beczkę i wy- 
głosił następujące przemówienie: 

— Jewrej, wzdochni swobodno — 
rzekł batka i zlazł z „trybuny”, 

Słowa te uratowały życie wszyst 
|kim żydom z Hulaj - Pola i okolicy 
| żadnemu z nich machnowcy nie wy 
żądził najmniejszej krzywdy. A 
działo się to wówczas, kiedy % in- 
nych miejscowościach Ukrainy, ciż 
sami machnowcy przelewali stru- 
mieniami krew żydów, nie szczędząc 
starców i dzieci, kiedy straszliwa 
fala pogremowa przy krwawym 
blasku palonych osiedli, objęła ca- 
łą południowo - zachodnią połać 
obecnego Związku Renublik Sowiec 
Lich. 
| 


ZAJŚCIE Z OFICERAMI. 
Pewnego dnia batko zatrzymał po 
ciąg, w którym jechało dużo ofice- 
rów. Z rozkazu atamana wszyscy 
oficerowie opuścili wagony i sta- 
neli w szeregu. Bat'ko stanął przed 
nimi i zawołał: 

— Kto chce służyć u mnie, niech 
wyjdzie z szeregu. 

Z pośród kilkudziesięciu oficerów 
znalazło się trzech, którzy wystą- 
pili, sądząc, że w ten sposób uda 
im się uratować życie, Biedacy po 
mylili się, Ataman rozkazał nie- 
zwłocznie ich rozstrzelać, oświad- 
czając: 

— Jeśli zdradziliście dzisiaj in- 
nego wodza, to jutro  zdradzicie i 
muia. - 

Pozostałych oficerów znowu wpa 
kowano do wagonów, gdzie wszyst 
kich obrabowano do nitki, żydów 
obecnych w pociągu rozstrzelano i 
pociąg puszczono w dalszą drogę. 
Przedtem jednak bat'ko kazał wy- 
prowadrćć kobiety, które oddał 
swymi „mołojeom”*, żeby „pohulali”, 


ROZMOWA  DYPLOMATYCZNA.. 


ciągnął z kieszeni rewolwer i strze 
lit do Grygovjewa, kładąc go tru- 
pem na miejscu. 

Po upływie wielu lat, gdy bat'ko 
| zrządzeniem Iosu znalazł się w stoli 
[ey Francji, wystąpił «a wiecu, na 
którym usiłował udowodnić, że nie 
tylko nie organizował pogromów 
żydowskich, lecz nawet bronił ży- 
dów, Powiedział wówczas, że sam 
„straci? Grygorjewa”, dowiedziaw 
szy się o okropnym pogromie, urzą 
dzonym przez niego w Jelizawiet- 
gradzie 


ZMIERZCH MACHNOWSZCZYZNY 

Przez dluższy czas  grasowal 
Machno na terenach południowej 
Rosji. Zawierał przymierza, to z 
czerwonymi, to z białymi i tym i 
drugim obiecywał pomoc. Zdradzał 
też jednych i drugich, W czasie 
kampanji krymskiej, kiedy generał 
Wrangel ostatkiem sił walczył prze 
ciw ofenzywie bcłszewickiej o ostat 
nią twierdzę białej Rosji, Machno 
wpierw przyrzekł mu pomoc, następ 
nie jednak zdradził go i walczył 
po stronie bolszewików.  Sowiety 
po zlikwidowaniu Wrangla od- 
wdzięczyli się battce wypowiadając 
mu zażarta walkę, Sowłety wkrótce 
zniszczyły machnowszezyznę, „Bat 
ko wraz z Żoną oraz dwoma naj 
błiższymi przyjaciółmi, zbiegł 
wpierw do Rumumji, a następnie do 
Polski, gdzie miał proces o zdradę 
stanu, który zakończył się jednak 
dla niego bardzo dobrze: wyrokiem 
uniewinniającym. Musiał mimo to 
wyjechać do Gdańska, skąd z ko- 
lei udał się do Paryża. 


ŚMIERĆ 

W stolicy nadsekwańskiej nić 
był już on dla nikogo groźny. Od 
czasu do ezasu zjawiał się na wie- 
cach, urządzanych przez miejsco- 
wych anarchistów, Leez argumen: 
tacja słów nie mogła dać mu pełni 
powodzenia. Manipulowanie „kol- 
tem przyniosło mu w swoim cza* 
sie więcej korzyści. Machno trudni 
się malarstwem domowem i wresz- 
cie zakończył swój malowniczy ży 
wot w ogólnej sali dla gruźlików 
jednego ze szpitali paryskich, 

Osierocił żonę i syna. Żył lat 45, 

Kilku machńowców, obecnych w 


Pewnego razu Machio postano- |Paryżu oddało mu ostatnią poslu- 


wil zawrzeć sojusz z atamanem in- 
nej bandy, liczącej kilkadziesiąt ty- 
|siscy uzbrojonego chłopa, Grygor- 
wym., W tym celu urządzono spot 
| kanie na fednej ze stacji. 

w cząsie „rozmowy dyplomatycz 
ruchem wy- 


SĘ. 

W ten sposób zakończyła swoja 
istrienie jedna z barwnych postaci 
wydanych przez rewolucję rosy(- 
ską i mogących powstać jedynie 
na obszarach Rosii. Był to ostatni 
chyba „Stieńka Razin”, 


CAPITOL 


Grand-Kino 


Początek o godz. 12-ej 


Dziś I dni następnych! 


Poemat filmowy poświęcony bohaterom głeb'n morskich reżyserji 


vy śe 


Epopea miłości gigantycznych walk i bohaterskiago poświę” 
cenia ludzi o żelaznej woli i stalowych nerwach. W rol. gł. 


NADPROGRAM: 


Sensacyjniejsze, niż „Ludzie podziemi“ 
Potężniejsze, niż „Wielkomiejskie ulice“ 


Najnowszy przebój prod. 


Dodatek 


dźwiękowy P. 


Paramountu p. 


A. T. oraz 'majnowsze 


© KLUB DŻENTELMARÓW 


wydarzenia ze 


Jacka CONVAYA pt. 


ma BŚ ZATONĘŁA 
Magda Ewans, Robert Montgomerry, Walier Huston 


świata w iaoiai Foxa, 


W rolach głównych: Clive Brock, George Raft maz Helen Vinson 


Nadprogram: Najnowsze aktualności świata 


„WUZŻA” 


(dawniej Luna) 
Dziś i dni następnych I 


| PALACE E 


Piotrkowska 108 


Dziś i dni nastepnych! 


Austrjacki 
tenor Świa- 
towej sławy 


Role kochanków 
odtwarzają: 


JANINA 


Początek seansów o godz. 


Reżyserja Carl Freunda 
Wielki film 
rewjowo-muzyczny p. t. 
W rolach głównych: 
przemiła 


Jw Schmidi 


Mary Brian 


Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone! 


Guise i Roger Treville. 


4, 6, 8 i 10 wiecz., w soboty i 


śpiewa najpiękniejsze pieśni w 
komedji miłosnej, rozgrywającej 
się w malow 


niczej Wenecji pt. 


niedziele poranki o 12 i 2-ej. 


W BLASKU KSIĘŻYCA 


i doskonały śpiewak 
amerykański 


Leo Carillo. 


1 Dni Szczęścia 


Nadprogramy: Tygodnik Foxa 
i aktualności krajowe 
Ceny miejsce od zł. 1.09, 


Treść! — Wystawa! — Akcja! 
Melodja! — 


Piosenka! Piękne 
kobiety! 


DZIŚ pocz. 0 g. 12-6) 


Widownia dostatecznie wentylowana 


Zgon muzyka 


W ub. środę zmarł w Warszawie 
Piotr Maszyński, wybitny kompo- 
zytor, znakomity pedagog i zasłn- 
Żony działacz na polu rozwoju kul 
tury muzycznej, założyciel i długo 


letni kierownik tow. śpiewaczego 
„Lutnia”, laureat tegorocznej pań. 
stwowej magrody muzycznej. 


Słownik 
dyplomatyczny 


Akademja dyplomatyczsa wv 
dała ostatnio słownik dyploma 
tyczny, który opracowywany 
był przez 7 lat. Interesująca 
praca, która obejmuje 2.400 
stron, zawiera całkowite expo- 
se wszystkich kwestji, dotyczą 
cych dyplomacji. Zebrane zo- 
stały artykuły o bombardowa- 
niu, o optantach,  mniejszo- 
ściach narodowych, o Tangerze 
Gdańsku, o państwach naddu- 
najskich, słowem o wszystkich 
troskach, gnębiących świat, — 
Słowu „wojna, poświęcony zo- 
stał artykuł, obejmujący 45 
stron. 

* 


Kilka miesięcy temu jeden 
z członków angielskiej izby 
gmin postawił wniosek, który 


w związku z agitacją sir Mo- 
sley'a i 

z demonstracjami umunduro- 
wanych zwolenników  angiel- 


skiego „tiihrera, 

nawoływał parlament do uchwa 
lenia ustawy wzbraniającej no- 
szenia umiformów partyjnych. 
Rząd zbagatelizował wniosek i 
wnioskodawcę, uważając za 
rzecz niegodną poważnej insty- 
tucji zajmowanie się taką bła- 
hostką jak partja sir Mosley'a. 

Izba zaś powitała wniosek 
głośnym śmiechem. posłowie 
wszystkich trzech partji jedno- 
myślnie wypowiedzieli się za 
stanowiskiem i opinją rządu. 
Nie przyszło nawet do debaty 


nad niefortunnym wnioskiem. 
W kilka tygodni później do- 
szło w gmachu Olimpji londyń- 
skiej do znanych 
zsburzeń i bijatyki krwawej 
między „kos”7ałami* sir Mo- 
słeya a optzycją. 
Policja nie interwenjowała, 
nie mając po temu uprawnień, 
choć było jej dość na miejscu. 
Tym razem nie było uż śmie- 
chu na ławach poselskich i in- 
terpelacja pod adresem rządu 
w sprawie biernej postawy po- 
licji doszła do skutku i wywo- 
łała żywą dyskusję. Odpowie- 
dzialny za policje przedstawi- 
ciel t. zw, Home secretary wy- 
jaśnił, że 
policja trzyma się tradycji po- 
szanewznia wolności słowa na 
zebraniach, 


ŁYTMI— GŁOS PORANNY” — T034 


na których nie może interwen- 
jować, o ile zwołujący zebra- 
nia nie zażądają sami jej pomo 
cy. Rzecz prosta, że sir Mosley 
ani myślał o takiej interwencji, 
chodziło mu przecież o wywołą 
nie pewnego efektu j pokazanie 
siły, jaką rozporządza jego par 
tja. 

W Angflji, gdzie tradycje są 
jednym z  najpotężniejszych 
czynników społecznych i poli- 
tycznych, efekt, o jakim my- 
ślał sir Mosley obrócił się prze- 
ciw niemu samemu. _Nietylko 
parlament, 
nietylko opinja publiczna, ale 


Nr 3213 


Mosley nie został Hitlerem 


Zmierzch angielskiego faszyzmu, który utracił 
swą podporę prasową i finansową 


Mosley'a i faszyzmu protektot 
jego prasowy, lord Rothermere, 
właściciel „Daily Maíl“, „Eve- 
ning News“. 

Lord Rothermere nie może 
powiedzieć sobie, aby dopisy- 
wało mu szczęście, ilekroć po- 
stawi na konia w polityce. Sta- 
wiał na rewizjonizm węgierski 
— przegrał, stawiał na Ħabs- 
burgów — przegrał; postawił 
na Mosley'a — przegrał. Miary 
dopełniły wypadki w Niem- 
czech z 30 czerwca. Tym razem 
odruch w opinji angielskiej był 
tak silny i jednolity, że 
Rothermere zrozumiał, iż aby, 


i prasa obróciły się przeciw-Mo | wycofać się samemu z fałszy- 


_ słey*owi 
i „ego kohortom. A co najcha- 
rakterystyczniejsze w tem 


| wszystkiem — odżegnał się od 


N aii 


Gandhi robi propagandę 


"a. 


"e 


ss a mis: ; : a es 3 e 
to potega Polski Mahatma odbywa obecnie podróż okrężną po Indjach. Zdjęcie nasze przedstawia «ntuzjustyczne przy- 


jęcie przez tłumy zwolenmków w Kalkucie, 


Dodatek powieściowy „GŁOSU PORANNEGO* z d. 4 VIII, 19534 r. 
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ROMAN SZARLETT 


MORD w AUCIE 


Powieść kryminalna 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ VII. 


Mayer byłby w samej rzeczy bar 
dzo zadowolony, gdyby mógł: zoba 
czyć zdziwioną minę Dobsona, któ: 
remu główny inspektor Lawrence 
wręczył raport z Berlina, 

— Co za nieszczęście! To jest 
jednak niemożtiwe, aby wykryli 
oni wszystko to analizując brudny 
nóż I skrawek materjału. 

— Zgódźmy się z tem, Dobson: 
to jest straszny knock - out. A więc 
morderca jest garbaty, ma długie 
ramiona, wzrost metr sześćdziesiąt; 
fabrykuje zabawki dziecinne i od- 
wiedza dość często knajpy; ma opi- 
nję komunisty, zamieszkuje prawdo 
podobnie Stourbridge gdzie jest 
w stosunkach z jakimś rzeźnikiem 
i nazywa się Johan Kranz. Należy 
iść tymi śladami, Niech pan poleci 
odszukać  garbatego menita w 
Stourbridge; musi pan posłać poli- 
cji nóż, ażeby mogli sprawdzić pó- 
dobieństwo u rzeźników w Stow- 
bridge; niech przepytają również 
jwłaścicieli knajp. 


Czterech detektywów zajęło się 
sprawą Stourbridge. Właściciele 
restauracji znali dobrze dwuch gar 
busów, ale nie wyglądali oni wcale 
na niemców.  Pozatem detektywi 
skonstatowali, że żaden z nich nie 
opuszczał Stourbridge, Nóż został 
przedstawiony wszystkim rzeźni- 
kom okolicy, ale ani jeden z nich 
nie mógł go sobie przypomnieć, 


W Londynie detektywi urządzili 
również polowanie na garbūsów, 
zwłaszcza w dzielnicy zamieszałej 
przez cudzoziemców; zanotowali 
przytem szesnaście nazwisk, 


— Nie mamy szczęścia — rzekł 
Gritfiths powróciwszy do Scotland- 
Yardu — w dniu morderstwa fir- 
ma Norgate sprzedała irzysta pięć” 
dziesiąt pięć noży  identyczych z 
tym, którym zamordowano ambasa 
dora. Ale firma ta ma nadzwyczaj- 
ną organizację; ma ona bowiem zwy 
czaj zapisywania imion j nazwisk 
wszystkich kupujących, ale są to 
hurtownicy. Jest ich dwudziestu 
pięciu i każdy z nich kupił tego 
dnia dwanaście noży. 


Poszukiwania jakie czynił Dob- 
son nie dały jednak żadnego pozy- 
tywnego rezultatu. Jeden tylko z 
hurtowników oznajmił detektywom, 
że skradziono mu trzy może. 


— estem bardzo zmęczony — 
wyznał Dobson Griffithsowi, — Mu 
simy jednak zająć się sprawą skra 
dzionych noży u B-ci Maynard na 
High Street. Niech mi pan da akta 
tego włamania, 


Griffiths przyniósł żądane papie- 
ry. Dobson przejrzał je uważnie 
i rzekł: 


— Słuchajcie,Griffiths, dwa mie- 
siące przed tem włamaniem aresz- 
towano pewnego człowieka w Man- 
chesterze za krądzież z włamaniem, 
Nazywa się Georg Bush, Dużej wa- 
gi jest fakt, że niektóre przemioty 
znalezione u Busha, okazały się 
identycznemi ze  skradzionemi u 
Maynard. Ale jest jęszcze coś; czy 
wie pan gdzie mieszka Buhs? W 
Stourbridge. Należy więc odszukać 
Busha i zobaczyć co się u niego 
dzieej. Ci przeklęci szwabi mieli 
słuszność; przynajmniej w tem, co 
tyczy się Stourbridge. 

* 


Georg Buhs nie nazywał się 
chwilowo George Bush, ale G. R. 
0716 i fabrykował liche pantofle w 
jednem z więzień w Maidstone, Był 
bardzo zdziwiony, kiedy pewnego 
popołudnia, zawezwano go do kan- 
celarji dyrektora więzienia, 


— G. R. 0716 — rzekł funkcjo- 
narjusz, wskazując mu Griffithsa — 
oto deiekiyw Scotland - Yardu 
pragnie z wami pomówić. 

— Tak jest — rzekł Griffiths, — 
Przeszło już kilka miesięcy od cza- 
su kiedyście skradli u Maynarda na 
High Street noże, Komuście sprze- 
dali! 

— Ja nic nie skradłem u May- 
narda... 

— My jednak o tem wiemy do- 
brze, wobec tego możecie się do 
tego przyznać, 

— Nie skradłem noży; a jeślibłym 
je nawet Sprzedał, nie pamiętam 
już komu. 

— Jestem wobec was szczery, 
Bush; jednym z tych noży dokona- 
no morderstwa, - 

— Morderstwa! — wykrzyknął 
przerażony Bush. A więc, Fred Rid- 
der miat... 

Przerwał sobie jednak po nie- 
wczasie, Griffiths uśmiechnął się. 

— Dziękuję. A więc, ten Fred 
Ridder posiadał jeden z tych noży. 
A pozostałe dwa? _ Powiedźcie, 
Bush, nie chcielibyście chyba być 
wmieszani w morderstwo? 

Bush oburzył się. 

— Nie, z tego pieca chleba nie 
jadam, 

— A jeśli się okaże, że właśnie 
tym nożem zamordowano ambasado 
ra Francji, co na to powiecie! 

Bush zagryzł wargi. 


wej sytuacji, należy odgrodzić 
się definitywnie od faszyzmu ł 
Mosleya. 

Dał temu wyraz w szeregu 
artykułów podanych w formie 
listów otwarych. Wyrzekł się 
ostatecznie wszelkiego współ- 
działania i sympatji dla ruchu, 
którego przedstawicielem w 
Amglji jest sir Mosley, zapew- 
nił społeczeństwo (t. j. swoich 


czytelników), żel Anglja „nie 
dojrzała jeszcze“ do tego, by 
być terenem i widownią po- 


dobnych wydarzeń, jakie mia- 
„ły miejsce w Niemczech, W ten 
sposób 
utracił faszyzm angielski jedy- 
ną swoją podporę prasową a 
zarazem i finansową, 

gdyż pomawiani o popieranie 
materjalne obozu Mosley'a prze 
mysłowcy, w liczbie trzech. 
złożyli publicznie oświadczenie 
iż z ruchem tym nie mają nic 
wspólnego i żadnych subsydjów 
udzielać mu nie zamierza ją. 

Zanim jeszcze sir Mosley zdo 
łał wydźwignąć się na słanowi- 
sko „fiihrera'* w swoim kraju, 
już musiał zeń zrezygnować i 

pogrzebać nadzieje 
stworzenia organizacji, mającej 
przed sobą perspektywy na 
przyszłość. Wina to zresztą nie- 
tylko samego Mosley'a, który 
wybitną indywidualnością nie 
jest, ale i konsekwencja specy- 
licznych warunków i stosun- 
ków angielskich. 
A. P. 


a 


— Dobrze. Ale mam nadzieję, że 
nie będzie mnie to kosztowało kilką 
dodatkowych mięsięcy więzienia? 

— Nie — odpowiedział Griffiths 
z niecierpliwością — wiecie prze- 
cież dobrze, że prawo nie każe dwa 
razy tego samego występku, 

— A więc zastawiłem dwa noże 
za kilka czylingów w lombardzie u 
Toma Robinsona, 2216 Higtb 
Street, Hammersmith, 

Griffiths zanotował sobie adres, 

— A trzeci? 

— Sprzedałem go... 

— Fredowi Ridderowi — uzupeł 
nit Griffiths. — Gdzie on mieszka? 

— Obok mnie, w Stourbridge, 17 
Brotherton Road, 

— Dziękuję. 

Griffithsowi było 
weselej na duszy. 

è & è 


Ale zadowolenie Griffithsa szyb< 
ko się ulotniło, gdyż w Stourbridge 
dowiedział on się, że Fred Ridder 
opuścił miasto od miesiąca, nie 
zostawiając adresu, Nikt nie mógł 
mu udzielić informacji o obecnem 
miejscu pobytu Riddera; jedno tyl 
ko dało się ustalić, Że nie Wył on 
garbaty, przeciwnie był bardzo wy 
sokiego wzrostu, Mimo to Griffiths 
postanowił zająć się osobą Riddera, 
aby dowiedzieć sie co uczynił z no 
żem, otrzymanym od Busha. 


teraz wiele 


d. c. n. 
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NOCNE DYŻURY APTEK. —. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 
apteki: Suke. K. Leinwebera (Plau 
Wolnuści 2), Suke. J. Hartmana 
(Młynarska 1), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), A. Peralmana 
(Cegielniana 32), J. Cymera (WćL 
cząńska 37), Suke. F. Wójciekie- 
go (Napiórkowskiego 27), 


UNORMOWANIE HANDLU U- 
LICZNEGO. — Władze admini- 
stracyjne w Łodzi wydały zarzą- 
dzenie w sprawie uregulowania 
handlu ulicznego. Ponieważ ostat- 
rio ustawionu w mieście w naj- 
ruchliwszych punktach budki i 
stragany ze słodyczami, wodą so- 
dową itp. tamujące normalny ruch 
uliczny, funkcjonarjusze bezpie- 
czeństwa przeprowadzą w tych 
dniach specjalną lustracje, celem 
przedstawienia wąładzom  admini- 
stracyjnym wniosków w sprawie 
usunięcia tych budek. Stragany i 
budki będą mogły znajdować się 
na chodnikach ulie tylko w tym 
wypadku, jeżeli nie będą przeszka 
dzały normalnemu ruchowi. 


JAK WPŁACAĆ SŁADKI DO 
UBEZPIECZALNI. — Ubezpieczal 


nia społeczna w Łodzi przypomina 
pracódawcom, wpłacającym na jej 
końto PKO, należności, przewidzia 
ne ustawą o ubezpieczeniu społecz 
nem, że winni podawać numery 
swych kont na odwrocie blankie- 
tów nadawczych. 

Zaniedbanie tej forwalności po- 
ciąga za sobą dla pracodawców 
zbędne i absorbujące komplikacje 
w rózrachunkach, 


ODWOŁANIE UROCZYSTOŚCI 
15-LECIA P, C. K. — W związku 
z kniecznością skoordynowania wy 
siłkćw w walce ze skutkami powo- 
dzi, zarząd główny Polskiego Czer 
wonego Krzyża powziął uchwałę, 
odwołującą wszystkie zapowiedzia 
ne uroczystości Teprezentac, z oka- 
zji 15-lecia istnienia PCK, jakie 
odbyć się miały w jubileuszowym 
„Tygodniu Polskiego Czerwonego 
Krzyża” w dniach od 1 do 10 wrześ 
nia r. b 

Jednocześnie zarząd uchwalił u- 
rządzić tegoroczny „Tvdzień PCK” 
pod hastom pomocy ofiarom powo- 
dzi 
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Ulżyi nedzy 
bezroboinych 
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Hao Weie | Reorganizacja pogotowia ubezpieczalni 


Za niepotrzebne wezwanie szybkiei pomocy 
lekarskiei wymierzana będzie grzywna 


Na czoło zagadnień szybkiej 
pomocy lekarskiej wysuwa si; 
kwestją należytego zreorganiea 
wania pogotowia ratunkaw cgo, 
tak, aby mogła stanjąć ono na 
wysokości zadania. 

Tej to doniosłej kwestji 
Święcona była zwołana 
cjalnie konferencja prasowa da 
centrali ubezpieczalni społecz- 
nej. 

Zastępca naczelnego lekarza 

ubezpieczalni, dr, Ryder 


przedstawił zebronym 


po 
spe: 


karzom szczegółowy projskt re 
organizacji pogotowia i nagłej 
pomocy lekarskiej, który z 
dniem dzisiejszym będzi» wceie 
lony w życie. 

— Zażalenia, jakie 
się od czasu do czasu na nic- 
zbyt sprawne funkcjonowanie 
pogotowia ratunkowego ubey- 
pieczalni — rozpoczyna dr. Ry 
der — są bardzo często uzasa- 
dnione. Zdarzają się i zdtwzsły 
wypadki, że 
karetka pogotowia przyjeżdża- 
ła na miejsce nitszczęśliwego 

wypadka z opóźnieniem. 


słyszy 


Niczawsze jednak późniejszy 
przyjazd pogotowia był winą 
ubezpieczalni. Ludność niczhył 
dobrze zdaje sobie sprawę z 
właściwej roli pogotowia i bić 
raz bywa, ża alarmuje je do 
wypa:ków bardzo błahyza dv 
zachorowań, gdy  tymezastm 
gdzieś ciężko ranny czeka na 
szybką pomoc. Kronika pogoto 
wia zna wypadki 
nadające się wprost 
do skeczu. 


na temat 


Otóż ponieważ nadużyw:nie 
pegoicwia może w rezultacie 
spowodować bardzo poważne 
konsekwencje i utrudnia jego 
racjonalne funkcjonowanie, u- 
bezpieczalnia, począwszy od 
dnia dzisiejszego wprowadza 


Chcesz być zgrabnym, jedz owoce! 


Najlepsze potrawy, jakie przynosi nam bieżący sezon: jabłka, grusz- 


ki, melony, winogrona, orzechy 


ćci mięso i pieczywo, a dodadzą nam zdrowia i 


i śliwki, zastąpią nam w zupełno- 
tężyzny cielesnej. 


szereg inowacji, mających 

zapobiec niepotrzebnemu obcią 

żeniu pracą pogotowia ubez- 
pieczalni, 


głych, nieszczęśliwych wypad 
ków. Po otrzymaniu zgloszenia 
na miejsce wypadku wyjedzie 
lekarz w specjalnej  karetce, 


Od dziś pogotowie ratunko-| która w razie potrzeby przewie 
we bedzie mogło być wzywane|zie chorego do szpitala. Do 
jedynie i wyłącznie do na-l wypadków ciężkich zachoro- 


Skończą się zbiórki w zakładach szkolnych 


Jak nas informuje urząd 
wojewódzki w Łodzi w dnin 
15 sierpnia r. b. wchodzi w ży 
cie rozporządzenie o kontro'i 
nad  zbiórkami  publicznem!. 
Zbiórki odbywać się będą mo- 
gły w myśl tego rozporządz: 
nia tylko za zezwoleniem 
władz administracyjnych. 

Przeprowadzenie zbiórki 
urzędach. państwowych i samo- 
rządowych, w obrębie zakła- 
dów szkolnych oraz na terenach 
pozostających pod zarządem 
władz wojskowych, jest wzbro- 
nione. Tylka w wyjatkowych 
okolicznościach mogą być do: 
zwnlone zbiórki na terenie wy 
mienionych urzędów i instytu- 
cji.. 

W przeprowadzeniu zbiórek 
publicznych "nie mogą brać u- 
działu dzieci i młodzież do lat 


w 


18, oraz młodzież szkolna, 7 
wyjątkiem  słuchaczów szkół 
wyższych. - 


Każda osoba, dokonująga 


zbiórki, musi być zaopatrzona 
w legitymację, wydaną przez 
instytucję, która zbiórkę orga 
nizuje i potwierdzoną przez 
starostwo grodzkie. Legityma 
cja zawierać musi imię, nazwi- 
sko i adres odnośnej osoby, nu 
mer kolejny oraz określenie 
terminu i miejsca, w których 
dana osoba może zbiórkę prze- 
prowadzać, 


Instytucja, organizująca 


zbióikę, obowiązana jest pro- 
wadzić rejestr dla notowania 
przebiegu akcji zbiórkowej o- 


raz jej wyników. Rejestr musi 
być przechowywany w ciągu 6 
miesięcy od dnia ukoczenia 
zbiórki. 


Po zakońezeniu zbiórki ma 
być ogłoszone w prasie zawia- 
domienie o sumie zebranych 
ofiar, kosztach przeprowadze- 
nia zbiórki oraz o podziale czy 
stego dochodu na odnośne ze- 
le. (p) 


Straszna Śmierć robotnika 


Nadział się na trzon młota 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Piotrkowskiej obok placu przed 
katedrą Św. St. Kostki na odcinku 
prowadzonych tam robót kanaliza 
cyjnych, miat miejsce straszny wy 
padek, ofiarą którego padł robot- 
nik Antoni Bagiński, zamieszkały 
przy ul. Wysokiej 16. 


Dodatkowe wagony 


na wycieczkę do Cie- 
chocinka 

W związku z olbrzyraią frekwen 
cją na pociąg popularny do Uiechn 
cinka udało się tut. oddziałowi Wa 
gona Lits Cook. otrzymać dodatko- 
wo jeszeze dwa wagony do pocią- 
gu popularnego. Pozostałe w nie- 
znacznej ilości bilety będą sprze- 
dawane w dniu dzisiejszym w go- 
dzinach przedpołudniowych. Zwra 
ca się również uwagę tych wszy- 
stkich, którzy zapisali się na wy- 
cieczkę do Ciechocinka, że należy 
zamienić żółte kartki na bilety, 
które wydawane będą do godz. 12 
w biurze podróży Wagons Lits 
Cook, ul. Piotrkowska 64. 


Wielki wystawowy 
film, który porywa 


W rolach głównych: 


swoją melodyjnością p. t. 


Ja mam temperament 


Marion Davies 
Bing Crosby 


Nastepny program Grand-Kina 


Bagiński zatrudniony był przy 
umocowywaniu desek, chroniących 
brzegi wykopu, przed zawaleniem 
się i wbijał specjalne klamry żelaz 
ne łączące poszczególne deski, 

W pewnym momencie nachylo: 
ny przy wbijania klamer Bagiński 
potknął się i padł wraz z trzyma- 
nym w ręku dużym młotem wgłąb 
wykopu z wysokości około 6 me- 
trów. 

Upadek był fatalny, tembardziej 
że nastąpił tak nagle, iż Bagiński 
nie zdążył sle zorjentować i padł 
wprost na trzonek młota, który że 
lazną głowicą utknął w dnie wy 
kopu. 

Ciężarem ciała nieszczęśliwy ro 
botnik nadziaz się na drewniany 
trzon, powodując przebicie przepo 
ny brzusznej, a w 
urwanie kiszek i żołądka. 

Inni robotnicy  pospleszyli ran 
nemu z pomocą. Bagińskiego wy- 
dobyto i niezwłocznie wezwano po 
gotowie ubezpieczalni społecznej, 
lekarz którego opatrzył rannega 
i przewiózł do szpitala okręgowe- 
go, gdzie Bagiński wkrótce zmarł, 
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wań będzie można wzywać je- 
dynie pogotowie do szybkiej 
pomocy lekarskiej. 

Numer telefonu tego pogo- 

towia 
pozostaje ten sam, co dotych= 
czas, t. j. 208-10. Szybką po- 
moe można zaweżźwać jedynie 
wtedy, gdy chory nie może cze 
kać na normalną wizytę lekar- 
ską, lub, gdy ciężkie zachoro- 
wanie nastąpiło po godzinach 
urzędowania na poszczegól: 
nych punktach lekarskich. Po- 
gotowie szybkich wizyt, jak bę 
dzie się nazywała nowa insty- 
tucja ubezpieczalni, przybędzie 
na miejsce zgłoszenia zachoro- 
wania najdalej w ciagu dwuch 
godzin, 

Dyrekcja ubczyfcezalni gwia- 
domie określiła czas przybycia 
lekarza na dwie godziny. 
licząc się ż tem, że w między* 
czasie mogą się zdarzyć na 
mieście uliczne, czy fabryczne 
nieszczęśliwe wypadki, Jako 
zasadę przyjęto, że tego rodza- 
ju wypadki mają  pierwszeń- 
stwo przed nagiemi zachorowa- 

niami, 

Wreszcie, niezależnie od po- 
gołowia ratunkowego i pogoto 
wia do szybkich wizyt, czynne 
będzie normalnie pogotowie 
położnicze i karetka dla prze- 
wożenia chorych do szpitali, 
Uhezpieczalnia, chcąc sapoblec 
ewentualnym nadużyciom, prze 

widziała sankcje karne 
dla osób, które wzywać będą 


pogotowie ratunkowe niepo- 
trzebnie, lub  nieprzepisowo. 
Otóż jako represja potrącarh 


będzie specjalnie z zasiłku efio 
robowego ubezpieczonego grzy: 
wma w wysokości do 40 proc 
zasiłku. 

Przez wprowadzenie powyż: 
szych inowacji ubezpieczalnia 
zmierza do podniesienia spraw 
ności pogotowia ratunkowego 
i odciążenia go w pracy, (g) 


Miłośnicy sporfu 
wętikarskiego 


konsekwencji | aiu 


WAGA 


na wybrzeżu paryskiem Sekwany. 


Konflikt, powstały przed kil- 
ku dniami w polsko--merykań- 
skiej fabryce wyrobów jedwab- 
nych „Paw“, stanowiącej wła- 
sność p. Zelwera — spotkał się 
z silnem oburzeniem ze strony 
zatrudnionych w tej fabryce ro 
botników. Pisaliśmy już o o0- 
strych formach, jakie przybrał 
ten zatarg, zrodzony na tle skan 


dalicznego wyzysku ludzi pra- 
cy. Nie mając innej rady, wy- 
rzerpani pertraktacjami o u- 


trzymnie i tak nędznych zarob- 
ków robotnicy, zmuszeni byli 
porzucić pracę, aby w ten sp9- 
sób apelować do władz o inter- 
wencję. Strejk wybuchł i in- 
spektorat pracy zwołał pierw- 
szą konferencję. Jednak próby 
pogodzenia stron nie odniosły 
skutku wobee opornego stano- 
wiska dyrekcji. O dobrej woli 
robotników świadczy to, iż na 
konferencji w inspekcji pracy, 
gdy firma nie reagowała na u- 
stępstwa poczynione przez strej 
kujących, kobiety delegatki nie- 
mal z płaczem błagały przed- 
stawicieli firmy o zmianę de- 
cyzji. Ale i to nie wzruszyło p. 
Zelwera i jego przedstawicieli. 
Mało tego. Trzy dni temu za- 
grozili oni wydałeniem z pracy 
tych robolników, którzy nie 
podporządkują się w ciągu 3-ch 
dni ich woli i nie zgodzą się nu 
obniżone głodowe stawki. 

Jak ta groźba przyjęta zosła- 
łu przez personel oddziału ręka 
wiczarni, niech świądczą do- 
sidne poniższe słowa, wypowie 
dziane w czasie rozmowy z na- 
szym współpracownikiem przez 
Jedną z nieszczęsnych ofiar wy- 
zysku p. Zelwera, 

— Niemożliwem jest tutaj da 
lcj pracować — oświadcza nam 
jedna z robotnie oddziału ręka- 
wiezarni, może 30-letnia, lecz 
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Ulgi dla członków 


na „Święto Warszawy" 


Lódzki obwód miejski LOPP po 
daje niniejszem do wiadomości, że 
czlonkowie LOPP., wyjeżdżający 
w okresie od 3 do 18 sierpnia rb. 
la stelicy na „Święto Warszawy” 
nabywać mogą karnety festivalo- 
we po znacznie zniżonej cenie, mia 
nowicie zł. 16.— (szesnaście zł.) 
»amiast zł. 20 — za jeden karnet. 

Karnety po cenie ulgowej sprze 
daje wyłącznie biuro Łódzkiego 
obwodu miejskiego LOPP (ul 
Proz, Narutowicza 30, tel. 106-50) 
mł gods, 9 do 15 tym członkom 
LOPP.. którzy mają opłacone 
składki członkowskie za okres co- 
najraniej 3 miesięcy. 

Każdy karnet zawiera 158 ku- 
ponćw. uprawniających do wydat 
nych zniżek (50 do 70 
procent), a także do bezpłatnego 
korzystania z komunikacji tram- 
waiowej, 1.dziernego wyżywienia, 
zwiedzania imprez ffestivalowych, 
wystaw, muzeów itp. 

Ponsót» odpowiednie kupony 
wnawniają do ndziału w losowa- 
niu premji w postaci bezpłatnych 
wycieczek morskich zagranicz- 
nyeh. wycieczek statkiem z War- 
szawy do Gdyni, dwutygodnio- 
wych pobytów w pensjonatach 
uzdrowisk warszawskich etc. 

Sprzedaż karnetów zostanie za- 
kończona z dniem W sierpnia 
1934 roku 
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Co mówią robotnicy o tle strejku w fabryce „Paw* 


bardzo wymizerowana kobieci- 
na, — Przecież człowiek przy- 
miera poprostu z głodu, Cały 
rok pracuje się ciężko na kawa 
łek chleba. Zarabiałam w naj- 
lepszych czasach dziennie oko- 
ło 2 zł, 70 gr. Pracuje jako ob- 
cinaczka. Każdy wie, jaka to 
męcząca praca. Gdy opuszcza- 
łam późną noca pracę, ledwa 
chodziłam. Ale nie narzekałam. 
bo przecież za 2 zł, 70 gr. moż- 
na jakoś dzień przeżyć, a na- 
wet ugotować strawę dla rodzi- 
ny. Aż tu nagle kierownik mó- 
wi, że zarobki nasze zostaną 
jeszcze zmniejszone. Byliśmy 
wszyscy oburzeni taką niespra- 
wiedliwością. Po zebraniu, ja- 
kie odbyliśmy na dziedzińcu fa 
bryki, postanowiliśmy prosić 
p. Zelwera, o cofnięcie zarzą- 
dzenia. Nie chcieli nas jednak 
wysłuchać, Pana Zelwera nie 
było, a jego zastępca, Rozental, 
powiedział, że tylko p, Zelwer 
możę tu pomóc. Potem znowu 
byliśmy w dyrekcji, ale i to 
nie poskutkowało. Ludzie byli 
rozgoryczeni. Wielu z nich ma 
liczne rodziny po 5 — 6 osób i 
chociaż są dobrymi fachowca- 
mi, to nie zarabiają więcej, jak 
4 złote dziennie. Tej krzywdy 
nikt nie mógłby znieść, gdyby 
zarobki miały być naprawdę 
obniżone. 

Zastrejkowałyśmy, ale teraz 
nie wiemy, co czynić. Mają nas 
wyrzucić na bruk i pozbawić 
chleba, jeżeli nie zgodzimy się 
na obniżkę, 

— Więc co będzie? 

— Chyba inspekcja pracy 


nam pomoże. Wolimy zginąć 
z głodu, niż pracować za psie 
pieniądze i jeszcze w dodatku 
tak się męczyć. 

Jak widać, opinja przeciętnej 
robolnicy o sytuacja materjal- 
nej robotników fabryki „Paw* 
nie przynosi zaszczytu tej fir- 
mie. Przecież rozmówczyni na- 
sza, biedna i uczciwa kobieta 
w prostych słowach odmalowa 
ła cały tragizm załogi fabrycz- 
nej „Pawu*, będącej narzę- 
dziem w ręku bezwzględnych 
eksploatatorów. 


Akcję w fabryce „Paw“ pro- 
wadzi związek zawodowy To- 
botników dzianych  zjednocze- 
nia zawodowego polskiego ZZP. 
Kierownictwo związku, zainda- 
gowanę przez naszego współ- 
pracownika oświadczyło, nam, 
że mimo upływu trzydniowego 
terminu prekluzyjnego na sta- 
wienie się do pracy. żadna z ro- 
botnic nie poddała się narzuco- 
nym niesprawiedliwym warun- 
kom piacy. Lwia część strejku- 
jących, to robotnice, Szwaczki 
na oddziale fantazyjnym, gu- 
ziczarki, naszywające mankie- 
ty, wszystkie te robotnice w 
najlepszych czasach, pracując 
na akord, nie zarabiały ponad 
12 — 13 złotych tygodniowo. 
To jest skandaliczny wyzysk. 
Uznał to również inspektor pra 
cy XIV obwodu, który na kon- 
ferencji oświadczył, że te staw- 
ki muszą być podwyższone, 
gdyż są zbyt niskie, 

Jak się strejk zakończy na- 
razie niewiadomo. Akcja trwa. 


Śmiertelne 


Tragiczna kąpiel w 


W dniu wczorajszym na stawie, 
przylegającym do fabryki Widzew 
skiej Manufaktury miał miejsce 
straszny wypadek. w stawie tym, 
do którego splywa gorąca woda 
z fabryki, zażywało kąpieli kilku 
chłopców. Ww pewnej chwili prze- 
chodnie usłyszeli krzyk i wołania 
o pomoc. Okazało się, że puszczo- 
no właśnie wraz z gorącą wodą 


Nr. 213 


stawie fabrycznym 


parę, która w okropny sposób po- 
parzyła zitajdującego stę najbliżej 
R.letniego Jerzego Skórczewskie- 
go, zamieszkałego przy ulicy Fa 
brycznej 22, Zawezwane na miej” 
sce wypadku pogotowie odwiozło 
nieszczęśliwego chłopca do szpita- 
la ubezpieczalni, gdzie lekarze nie 
dają wielkiej nadziei utrzymania 
go przy życiu. 


€o usłyszymy dziś przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt 

10.00 Transmisja uroczystego po 
witania uczestników 1-ej kadrówki 
przez radę miejską Krakowa. 

11.30 Transmisja z poświęcenia 
domu imienia Marszałka Józefa Pił 
sudskiego w Oleandrach w Kra- 
kowie. 

12.10 Muzyka lekka z Ciechocinka 

13.05 Drobne utwory instrumen- 
talne. 

16.00 Koncert orkiestry wiejskiej 

17.00 Transmisja „Wesołej audy- 
cji ze Lwowa” — dla dzieci. 

17.25 Muzyka jazzowa w wyk. 
Ole Łady (śpiew), Mariana Alten- 
berga i Witolda Rybczyńskiego 
(2 fortepiany). 

17.50 Mnzyka popularna (płyty) 

16.00 Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 

19.15 Orkiestra Sandlera (płyty) 

20.00 Koncert szopenowski W 
wykonaniu Bolesława Kona. 

20.30 Skrzynka pocztowa 
kiaj rodziny radjowej — 
red. J. Piotrowski. 

20.40 Pieśni Jerzego  Lefelda w 
wyk. Stanisławy Argasińskiej 
(śpiew) z tow. orkiestry, 

21.12 Muzyka. lekka, Wykonaw- 
cy: orkiestra P. R. pod dyr. Zdzi- 
sława Górzyńskiego i Mieczysław 
Fogg (piosenki), 

2305 Polacy z zagranicy, uczest 
nicy zjazdu przemawiają do swych 
rodzin na obczyźnie. 

23,10 Koncert życzeń. 


łódz- 
omówi 


EREE UE LT ZZO FTA ZOZ TOBA PODA DE TYSZ CO SOL E STB 


KLAWIOL 


„Ap. Kowalski" 
usuwa bezpowrotnie 


ODCISKI 


DEPENSE TE NAE EELS ECSS E ORW PSE ORT S E DE SE CE O TOW ETS 


25-prot zniżka na kolejach 


w sierpniu i wrześniu stosowana będzie od 8 b. m. 


Z Warszawy donoszą: 

Zgodnie z rozporządzeniem mi- 
nistra komunikacji Została przy- 
znana 25 proc. ulga kolejowa oso- 
bom powracającym z uzdrowisk 
do miejsca stalego zamieszkania 
pa pociagach osobowych i pospiesz 
nych we wszystkich klasach. 

Ulgę otrzymuje się na podsta- 
wie zaświadczenia komisji zdrojo- 
wych, stwierdzających, że korzy- 
stajacy z ulgi przybył do uzdro- 
wiska nie wcześniej niż 4 sierpnia 
i był tam conajmniej g dni. Przer- 
wy w podróży są niedopitszezalne, 


Ulgi powyższe przyznane zosta jla, Swoszowice, Szczawnica, Szkło 
ty na przeciąg miesiąca sierpnia |Solec, Truskawiec, Ustroń, Wo- 
| września br. a korzystać z nich  rochta, Wisła, Zakopane, Zaleszczy 
można przy wyjeździe z następują |ki, Żegiestów. 


cych uzdrowisk: 

Busk, Bystra — Wilkowice, Cie- 
chocinek, Druskieniki,  Goeczałko- 
wice, Horyniec, Zrebenów, Jarem- 
cze, Jaworze, Jastrzębie Zdrój, 
Iwonicz, Inowrocław, Krościenko 
n-D, Kosów k-Kołomyi, Krynica, 
Krzeszowice, Lubień Wielki, Miło- 
wody, Morszyn, Muszyna,  Nałę- 
czów, Niemirów - Zdrój, < Ojców. 
Otwock, Rabka, Rymanów, Smuka 


Teatr i 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro o godz. 8.30 wiecz. 
sztuka Brucknera „Rasy. 


TEATR LETNI 
Dziś i codziennie w parku Sta- 
Szica grana będzie komedja „Ska 
ła wdzięku”. 


„BAGATELA? 

Dziś w teatrze „Bagatela” przy 
ul. Piotrkowskiej 94 odbędzie się 
premjerą doskonałej rewji p. t. 
„Bebe”, 

„Bagatela” daje dziś dwa przed 
stawienia o godz. 8 wiecz. pierw- 
sze i o godz. 10 wiecz. drugie. 


muzyka 


ARTYSTA MALARZ A. BEHR- 
MAN WRACA DO ŁODZI 
Od dwuch lat przebywa w Ma- 

rokku dobrze znany Łodzi artysta 

malarz Adolf Behrman. Wystawia 
on obecnie w stolicy Marokka 
francuskiego plon swej pracy. Wy 
stawa przyjęta zostala przez kry- 
tyke bardzo entuzjastycznie, 

Świetne pejzaże marokańskie 

Behrmana zdobyły sobie szczegól- 

ne uznanie prasy. 


Adolf Behrman przybywa w naj 
bliższych dniach do Łodzi, gdzie 
wystawi kilkaset nowych abra- 
zów, malowanych w Afryce. 


= 


Dyskontowym War- 
szawskim 


Mojżesz Karo, zamieszkały przy 
ulicy  Magistrackiej 14 zameldo: 
wał w policji, iż w poczekalni Ban 
ku Dyskontowego Warszawskiego 
oddział w Łodzi, przy ul. Piotrkow 
skiej 57 nieznany sprawca skradł 
mu z teczki pieniądze w ilości 1200 
złotych oraz bilety skarbowe na 
sumę ponad 1000 złotych. 

Za sprytnym złodziejem wdrożo 
no poszukiwania. 


Inkaso składek KOPP 


za pośrednictwem 
poczty 


Łódzki obwćd miejski LOPP po 
daje do wiadomości, że z dniem 1 
sierpnia rb. zmienił sposóh inkasa 
bieżących składek członkowskich 
LOPP w stosunku do tych pp 
ezionków, którzy opasi skiadki 
dotychczas na ręce inkasenta nb- 
wodu względnie do kasy obwodn. 

Mianowicie tego rodzaju skład 
ki inkasowane sa obecnie za po- 


średnictwem funkcjonarjuszy pocz 


towych (listonoszów). 


AUDYCJE ZAGANICZNE 
Wiedeń, — 20.15. „Dziewczę 4 
księżyca” — operetka. 
22,50, — Muzyka wiedeńska. 
Paryż. — 20.30. — Koncert sym 


foniczny, Haendel, Saint Saens, 
Weber. 
Londyn. — 20.25. — Koncert 


fortepianowy. Brahms. Stranss. 
Rzym. — 20.45. — Wieczór no- 
woczesnych oper. 
Bukareszt. — 20.15. — Kuncert. 
Rossini, Olandi. 


Sprawy paszportowe 
załatwiać będzie „Orbis“ 


W „Dzienniku Urzędowym"; 
min. spraw wewn. nr. 16 z rẹ 
poz. 162 ukazał się okólnik nr: 
88 do wszystkich wojewodów * 
starostów, powiadamiający, że 
P. B. „Orbis“, będące instytu- 
cją o charakterze państwowym 
upoważnione jest do występo- 
wania wobec władz w spra- 
wach, związanych z załatwie- 
niem spraw paszportowych w 
imienin osób interesowanych, 
o ile przez te osoby zostało do 
tego upoważnione, 


PASZPORTY ZAGRANICZNE. 
P. B. P. „Orbis” przyjmuje zgła 
szenia ng indywidualne paszporty 
zagraniczne - ulgowe do Austrjy 
Czechosłowacji, Jugosławji, Norwó 
gji i Estonji, 


Bohater 
„Czempa” 


JACKIE 
COOPER 


zachwyca wszystkich 
w swym najnowszym 
czarującym filmie 


DZIELNY 
CHLOPIEC 


Nadprogram: Aktualności 
Paramountu i P. A, T. 
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GLOS SPORTOWY 


Wyniki olimpiady 
polskiej emigracji 
W piątek w 3 dniu igrzysk spor 
towych polaków sz zagranicy I 
Gdańska odbyły się dalsze zawo- 
dy pływackie, mecze gier sporto- 
wych i zawody piłkarskie. 


PIŁKĄ NOŻNA 

Pierwszy półfinałowy mecz pit- 
karski, rozegrany pomiędzy Cze- 
chosłowacją a Rumunją zakończył 
się zwycięstwem Czechosłowacji 
w stosunku 4:2 (2:1), Czechosłowa 
cja w ten sposób przeszła już do 
finału. 


GRy SPORTOWE 

W półfinałach siatkówki panów 
Rumunja przegrała z Łotwą 2:0 
(15:3, 15:11), a Czechosłowacja od 
niosła zwycięstwo nad Francją 2:0 
(15:4, 15:5). 

W półfinale koszykówki panów 
Gdańsk zwyciężył Rumunję 23:17 
(9:11). 
4292%900%690909090929969039600 


The Ehrisfian Science 
Monitor 


założony w roku 1908 
przez p. Mary Baker Eddy 
Międzynarodowy Dziennik 
Wydawany codziennie, z wyjąć 
kiem niedziel i świąt, przez Wydaw 
rictwo „The Christian Science 
Publishing Society. One Norway 
Street, Boston Mass, 


Komunikaty dla kierowników tego 
pisma, artykuły i ilustracje, które 
mają być ogłoszone, należy kiero- 
wać pod adresem 
The Editorial Board of 
The Christian Science Monitor. 


Abonament reguluje się zgóry 
przez pocztę (ze wszystkich kra- 
jów) i wynosi: 


rocznie dol. 9-00 
półrocznie dol. 4.50 
kwartalnie dol, 2.25 
miesięcznie dol. 0.75 


pojedyńczy egzemplarz dol, 0.05 


The Christian Science Publishing 
Society, 

Boston. Mass. U. S A, wydaje: 
The Christian Science Journal 
Christian Science Sentinel 
The Herald of Christian Science 

w językach: 
riemieckim, francuskim, skady* 
nawskim, holenderskim. 
Christian Science Quarterly. 

W Łodzi do nabycia w Tow. Zjed* 

noczenie Wiedzy Chrześcijańskiej 

przy ul. Gdańskiej 91, 


JI MERSI LOKALI SKLEPÓW I FABRYK 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych, radjowych 
zelektryfikowanych, lamp, żyrandoli na raty iza gotówkę 


w sklepie Elektrowni 


Pioirkowska 115, 


Liga rozpoczyna drugą runde 


Pięć meczy w pierwszym terminie.-- $padek formy mistrza ligi 
LKS wyrusza na Slask bez fierbsireicha i Millera 


Po dwutygodniowym odpo- 
czynku, z któregu nie wszyst 
kie kluby starały się skorzy: 
słać, rozpoczyna się w dniu ju- 
trzejszym druga serja spotkań 
ligowych o mistrzostwo. 


Przerwa ta spowodowała, iż 
ogół sportowy przestał się o- 
rjentować w formie poszcze- 
gólnych zespołów, dlatego też 
pierwsze mecze "czekiwane są 
z większem  zaimteresowanem 
W bój idzie dziesięć drużyn, a 
wyjątek stanowią Warszawian 
ka i Legja. Lecz kluby te aie 
potrafiły odegrać poważniej- 
szej roli w pierwszej rundzie, 
dlatego też z ogólnego punktu 
widzenia nad brakiem ich m»- 
żna przejść do porządku drien 
nego, 

Grają: 

w Warszawie Polonia — War- 
ta, w Krakowie Wisła — Strze- 


lee i Cracovią — Podgórze, we, 


Lwowie Pogoń — Garbarnia | 
w Hajdukach Wielkich Ruch— 
E K. S. 


W meczach krakowskich na 
zwycięzców typujemy Grato- 
wię i Wisłę. Pierwsza będzie 
miała zapewne dość ciężką 
przeprawę z Podgórzem, po- 
prawne formy któr. zaobserwo 
wano w ostatnich rozgrywkach 
piewszej rundy, druga bez wy- 
siłku odbierze punkty siedl*za- 
nom, zwłaszcza, że gra na 
własnem boisku. 

Co innego powiedzieć trzeba 
o meczarh Pogoni z Garbarnią 


į Ruchu z Ł. K. S. Bolesna po- 


rażka, doznana przez Garbar- 
nię w pierwszej serji rozgry* 
wek (1:4) wymaga rewanżu, 
lecz okoliczności towarzyszące 
spotkania zdają się wykluczać 
tę możliwość. 

Specjalny rozdział należy 
się zawodom Ruchu z Ł. K. S, 
Drużyna śląska kroczyła przez 
cały czas po drodze pięknych 
zwycięstw, lecz w osłatniem 


WENTYLATORY 


spotkaniu potknęłą się na Po- 
lonii. Zaczęto baczniej obser- 
wować Ruch i stopniowo nabra 
no dość uzasadnionego przeko- 
nania, że w formie mistrza li- 
gi nastąpił spadek. Opinja ia 
potwierdza się, gdyż Ruch w u- 
statnim meczu towarzyskim z 
jednym z najsłabszych klubów 
śląskiej A - klasy nie grał, jak 
na mistrza przystało. Słynny, 
atak Ślązaków zdradzał zupeł- 
ny wprost zanik dyspozycji 
strzałowej. Gemza nie powrócił 
jeszcze całkowicie do zdrowia, 
a Urban ostatnio tak utył, iż 
godziny jego w ligowej druży- 
nie są policzone. 


Nie lepiej przedstawia się 
sprawa w obozie Ł. K. S. Ka- 
tastrofalny spadek formy zaob 
serwowany na ostatnim me- 
czu łodzian z wiedeńskim Liber 
tosem nie wróży im nic dobre- 
go. Na dobitek złego Ł. K. $. 
musi wyruszyć na Śląsk z sů 
ną rezerwą, ponieważ dyskwa- 
ETF FEELK FE. 2 DR O RRÓE OZE 


Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 
Kalendarzyk sportowy na dzień 
dzisiejszy i jutrzejszy przedstawia 

się następująco: 

Sobota: 

Piłka nożna. Boisko Widizewa 
o godz. 1M mecz towarzyski: Wi- 
dzew — Legja (Poznań), 


Niedziela. 

Piłka nożna. Boisko ŁKS przy 
AL Unji o godz. 10.80 7.minutowa 
dogrywka decydującego meczu o 
mistrzostwo kl. A. ŁTSG — Wi- 
dzew (bez udziału publiczności). 
Boisko Widzewa godz. 17: mecz 
towarzyski Union Touring — Le- 
gja (Poznań). W Pabjanicach mecz 
o wejście do kl. A PTO — Lechja 
(Tomaszów) i o utrzymanie się w 
klasie B. Sokół — Burzń i w Ka- 
lisza mecz o wejście do klasy A: 
Strzelec — Tur. 

Zapaśnictwo. W Pabjanicach na 
boisku Kruszendera, od gadz. 15 
mecz zapaśniczy SKS — Kruszen- 
der. 


sufitowe, ścienne zwykłe i śrubowe 


telef. 134-42. 


szelkie pokazy nie 


| ws 


obowiązują do kupna. 


Zużycie prądu od 
30 do 125 wattów 
na godzinę wynosi 


0d 2 (0 8 groszy 


lifikacje Herbstreicha į Mille- 
ra jeszcze się nie skończyły, a 
Frymarkiewicz wciąż jeszcze 
odczuwa kontuzję, jakiej do- 
znał na meczu z Austrją. W 
związku z tem kierownictwa 
Ł. K. S, zamierza wysławić na: 
stępujący skład: 

Cegliński,  Karasiak, Fliegel, 
Jańczyk, Pegza II, Tadeusie 
wiez, Król, Fiedier lub Sowiak, 

Czajkowski, Durka i Sza- 

niawski, 

Brak tu jeszcze Pegzy I, któ- 
remu zajęcia zawodowe nie po 
zwalają na wyjazd z Łodzi. 

Wreszcie piąte spotkanie Pa 
lonia — Warta (pierwszy wy 
nik 2:2) ze względu chociażby 
na to, iż mecz odbędzie się w 
Warszawie, przyniesie punkty 


zapewne drużynie stołecznej, 
Ponieważ terminy spotkań 
międzypaństwowych z Jugosła - 
wją i Niemcami są juź niedale 
kie, przeto kapitan sportowy 
PZPN. zwrócić musi specjalna 
uwagę na formę zawodników, 
w której w czasie dwutygodnie 
wego urlopu mogły zajść bar- 
dzo poważne zmiany. Zestawie 
mie reprezentacji w tych warun 
kach będzie bardzo trudne, 
chociaż nie zmniejsza to odpo- 
wiedzialności. Etapem przygo- 
dla generalnego 
wypróbowania sił, a w każdym 


towawczym 


razie lepszego zorjentowania 
się w materjale, hedą najbliż- 
sze mecze ligowe, a głównie 


mecz reprezentacji Pólski z re. 
prezentacją polskiej emigracji 


Finał Davisa w Wimbledon 


Amerykanie Stoetfen i Lott GRĘ as gry podwójac, » w RE poko» 
nali anglików. 


Polska -- Esíonja 2:0 


Pierwsze zwycięstwo w walce o puhar Davisa 


RYGA, 3. 8. (PAT). W Tallinie 
rozpoczął się w piątek mecz tenni- 
sowy Polska — Estonja o puhar 
Davisa. Pierwszego dnia rozegra- 
no gry pojedyńcze. 

Pierwsze spotkanie pomiędzy 
Tłoczyńskim a Pukkem zakończy- 


illo się wygraną  Tłoczyńskiego w 


trzech setach 6:4, 6:4, 6:3. 

Drugi mecz pomiędzy młodym 
Tarłowskim a Lasne przyniósł 
również zwycięstwo polakowi w 
czterech setach 6:2, 6:4, 2:6, 6:4. 


Dziś, w sobotę, w drugim dnia 
zawodów odbędzie się gra podwój 
na. Walczą Tłoczyński — Witte 
maa i Lasne — Pukk. 


Pech Hebdy 


W Hamburgu odbyło się losowa 
nie tennisowych mistrzostw Rzę- 
szy. Jedyny reprezentant Polski 
Hebda wylosował grupę, na której 
czele znajduje się jeden z najlep= 
szych tennisistów w świecie von 
Cramm, 


C a aada a AI 


Centralna kadownia 


Akumulaforów 


RADJOWYEŃ 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Lódź 
PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-21. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 205-24 TE. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY AKUMULATORY 
DO DOMÓW. 


Łódź, 4 sierpnla 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 4 sierpnia 1934 r. 


Władze administracyjne 


muszą być zawiadamiane o otwieraniu przedsiebiorstw 


Znowelizowana usława prze- 
mysłowa wchodzi w życie 15 
b. m. Każdy kupiec względnie 
agent handlowy czy komisant, 
winien we własnym interesie 
bezzwłocznie stwierdzić, czy 
posiada t. zw. 
kartę przemysłową z lat daw- 
nych względnie w wypadkn, 
gdy takiej nie ma i nigdy do- 
tychczas nie zgłosił swego przed 

siębiorstwa w magistracie 

względnie w starostwie, 
winien to uczynić natychmiast 
dodatkowo. — Zaniedbanie tej 
niekosztownej formalności mo- 
że go bowiem narazić na po- 
ważne przykrości i nieprzewi- 
dziane następstwa. 

Każdy kupiee zobowiązany 
był (i będzie) przed rozpoczę- 
ciem prowadzenią handlu, zgło 
sić u właściwej władzy prowa- 
dzenie przemysłu. Dawniej do- 
kument taki nazywał się „kar- 
tą przemysłową“ obecnie 

„potwierdzeniem _zsłoszenfa 

przemysłu“. 

Nieuczynienie z dość temu 
wymogowi ustawy przemysło- 
wej pociąga za sobą 

dotkliwe grzywny, 
n nawet może spowodować 
przymusowe zamknięcie lokalu 
handlowego, 

Szeroki ogół nie zna tych o- 
howiązków, sądząć, że zawia- 
domić nsleży jedynie władze 
skarbowe i nie wiedząc, że 0- 
prócz tego jeszcze u władz ad- 
ministracyjnych należy — zgło- 
sić rozpoczęcie prowadzenia 
handlu. 

Sprawa ta nabiera jednak o- 
hecnie wielkiej wagi, w związ- 
ku z nowelą do ustawy przemy- 
słowej. — Wiadomo bowiem, 
że nowela ta przewiduje 
możność ograniczenia 

nienia do handlu, 


upraw- 


przyczem jednak „prawa pro- 
wadzenia przemysłu, nabyte na 
podstawie przepisów dotych- 
czasowych pozostają w mocy“ 
(art, 1 ust. 1 punkt 28). 


Niebawem mają być przepro | brak 


wądzone w przedsiębiorstwach 


lustracje dla stwierdzenia, czy 
odnośny kupiec uczynił zadość 
obowiązkowi zgłoszenia prowa- 
dzenia przedsiębiorstwa, A 


względnie „potwierdzenia zgło- 


szenia przemysřowego“ pocią- 
gnać może za sobą 
zakaz prowadzenia przedsię- 


biorstwa przez dłuższy okres 


„karty przemysłowej” | ezasu, 


Według prywatnych szacunków zbiory wyniosą około 9.500.000 


Na rynkach surowej bawełny |hania na giełdzie bawełnianej w N. 
w N. Jorku i w Liverpoľu panuje | Jorku są odbiciem wiadomości o po 
w dalszym ciągu tendencja zwyżko | godzie, Zdaniem najpoważniejszych 


wa, Ostatnia nagła zniżka notowań | przedstawicieli domów 


hawełnia- 


o której donosiliśmy, miała charak- | nych, aczkolwiek pogody uległy po 
ter wybitnie spekulacyjny i trwała |prawie, to jednak ogólny stan zbio 


zaledwie dwa dni, poczem kursy za |rów jest nadal 


niezadawalający. 


częły ponownie zwyżkować. Prócz |Prywatne szacunki obliczają tego- 
względów spekulacyjnych, na zniż- | roczne zbiory bawełny w granicach 
kę wpłynęły również pogody, które |od 9.500 tys, bel do 9.800 tys. bel 
w Stanach Zjednoczonych wydatnie |wobec zebranych w r. ub. 13 miljo- 
się poprawiły, co pozwałało roko- | nów bel. Ceny obecne bawełny no 
wać nadzieje, że zbiory będą lepsze | wojorskiej są mniej - więcej przy” 
aniżeli przewidywano. Ostatnie wa |stowane do szacunku zbiorów w 


Zmiżica cen przędzy 


wysokości 9.500.000 bel. Ewentual- 
ne pogorszenie pogody, które w 
sierpniu jest w St, Zjednoczonych 
zjawiskiem normalnem, pozwala 
przypuszczać, że ceny bawełny w 
ciągu najbliższego okresu utrzyma- 
ja się na dotychczasowym pozio” 
mie, wzgl. ulegną zwyżce w grani 
cach od 15 do 20 proc. 

Ceny w okresie ostatniego tygow 
nią uległy zwyżce 37 do 40 punk- 
tów, jeżeli chodzi o bawełnę nowo 
jorską i od 13 do 18 punktów, jeżeli 
chodzi o bawełnę liverpoolska. 


Producenci wełnianych tkanin damskich czekają 


Sytuacja na rynku przędzy 
czesankowej jest częściowo U- 
stabilizowana. 

Jak już donosiliśmy, zniżka 
cen firmy Allart, Rousseau et 
Co. spowodowała obniżenie 
cen przez wszystkie przędzal- 
nie o 5 do 10 proc. 

Zapotrzebowanie kształtowa- 
ło się niejednolicie. 

Stosunkowo najlepiej przed- 
stawia się sytuacja w dziale ga 
tunków, używanych przy pro: 
dukcji dzianej. Przemysł dzia- 
ny rozpoczął już 
dość intensywne  przygotowa- 

nia do sezonu zimowego, 
wysyłając kolekcje na prowin- 
cję. 

Gorzej przedstawia się syłtua 


Tajemnica mmarki 


Bank Rzeszy nie podaje wysokości pokrycia 


Sprawozdanie Banku Rzeszy na 
ultimo lipca w porównaniu z bilan 
sem z poprzeduiego tygodnia wy- 
kazuje następujące zmiany: 

Obieg wzrósł o 296,1 milj. RM. 
Obieg bilonu o 76 milj. RM. do 
1,445 milj. RM. Całkowity obieg 
środków płatniczych wynosił 5.712 
mili. RM. wobec 5,334 mili. RM. 
w tygodniu poprzednim, 5,791 mil 
jonów RM. w czerwcu 5,537 milj. 


RM. w tym samym czasie ub. r. 

Środki pokrycia wzrosły o 0,1 
milj. RM. do 78 milj. RM, zapas 
złota o 165 tys. RM. do 74,365 tys. 
RM., zapas dewiz zmniejszył się 0 
21 tys. RM. do 3,1 milj. RM. 

Charakterystycznem jest, że 0- 
siatnie sprawozdanie Banku Rze- 
szy nie podaje zupełnie stosunku 
pokrycia. 


Film — pełen sytuacyj 


niezwykłych... 


ZEMSTA 


D-RA FU MANCHU 


WKRÓTCE! 


cja przy sprzedaży przędzy, n 
żywanej do produkcji poń- 
czoch wełnianych. Jakkolwiek 
pończosznicy chętnieby kupo’ 
wali przędzę, o tej porze bo. 
wiem sezon na pończochy wi- 


nien już być w pełni, to jed- 
nak zakupy nie są przez nich 
narazie  uskuteczniace, oba- 


wiają się oni wybuchu strejku 
w tej branży. 

Najsłabiej kształtuje się sy- 
tuacja przy sprzedaży przędzy, 
używanej w produkcji tkanin 
damskim. Sezon letni prze- 
szedł w tej branży niepomyśl- 
nie, tak, że wiele towarów po- 
zostało na składach, cu utru- 
dnia przystąpienie do produk- 
cji towarów zimowych, nie pū- 
siadają bowiem odpowiednich 
kapitałów. Zapo'rzebowanie na 
te gatunki jest narazie mini- 
malne. 

Horoskopy na 
zdaniem _ przedstawicieli 
branży, przedstawiają się 
naogół nieźle, znacznie 
aniżeli w okresie przed Sezo- 

nem letnim. 


przyszłość, 
ic] 


lepiej, 


Według napływających wiado- 
mości z Bielska i Zgierza, naj- 
poważniejszych Środowisk pro 
dukcji tkanin wełnianych, tkal 
nie tamtejsze pracują dość in- 
tensywnie, liczyć się należy z 
tem, że w dniach najbliższych 
zwiększą one wydatnie zapo- 
trzebowanie, co znowu winno 


EZ OO MOE Z 2 
NAKŁADEM KSIĘGARNI ŁÓDZ- 
KIEJ „CZYTAJ 
Łódź, ul. Prez, Narutowicza nr. 2 


ukazały się już 


„GRZEGKY WIELKIEGO 
MIASTA” 


Filmorromans 


Szymona Bogdanowicza 


Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, 


Cena 2 zł. 


wpłynąć na polepszenie sytua- 

cji na rynku przędzy ezesanko- 

wej. 

Wypłcalność w tej oranży na- 
razie kształtuje się zupełnie 
zadawalająco i protesty na- 

pływają tutaj rzadko. 


Rgkawiszki 
bawełniane 


do St. Zjednoczonych 

Na rynku Stanów  Zjednoczo- 
nych A. P, istnieje w dalszym cią- 
gu zainteresowanie dla rękawiczek 
bawełnianych pochodzenia polskie 
go. 

W połowie sierpnia ma  przyje- 
chać do Polski kilku przedutawicie 
li tamtejszych domów handlowych 
celem nawiązania kontaktu z pol- 
skimi producentami tej branży. © 
bliższe szczegóły zainteresowani 
mogą się zwracać do Państwowe- 
go Instytutu Eksportowego. 


Podniezienieupadłości 


Banku Spółdzielczego 
w Brzezinach 

Przed kilku dniami sąd hanāta- 
wy ogłosił upadłość Bankowi Spół 
dzielczemu z n. odp, w Brzezinach, 

W sprawie tej zgłoszono szereg 
opozycji wobec czego sąd rozpo: 
znawszy opozycję wyrok cglasza- 
jacy upadłość Bankowi Spółdziel- 
czemu w Brzezinach uchylił ze 
wszystkiemi skutkami prawa wo- 
bec czego upadłość Banku uznana 
została za. niebyłą. 


HYGIENA” 
99 
Łódź, Andrzeja 1. 


Prnyjmuje wszelkie roboty, wohodsą 
Ge w zakres czyszczenia ssyb, frote* 
rowania, cyklinowania i dratowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań 
oraz pakowanie oklen i drzwi na 
zimę 
Ceny niszla. 
Tel. 10847 przw. firmy RESTEL 


Czynny do godz. 7-©/. 


Rynek pienieżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


przeważała tendencja mocniejsza. 
Większych obrotów dokonano Tī 


Na wezorajszem zebraniu giełdo | proe, stabilizacyjną i 4 i pół proc. 


wem w Lodzi notowano: 

Tranz. 
Dolary 528 
Budowlana 44.50 
Stabilizacyjna 67.50 


Sprzedaż Kupno |qewlana 34,25 — 84,15, 


ziemskiemi. Notowano: 3 proc. bu 
4 proc, 
dolarowa 58, 5 proc. konwersyjna 
63.15, 5 proc. kolejowa 58—58.25, 
7 proc. stabilizacyjna 67.65 


Dołarówka 53.28 58 |67.65, 8 proc. obligacje budowla- 
Inwestycyjna 116.50 116.— |ne BGK. 1 em. 93, 4 i pół proc 

Pank Polski 85— 8450 |ziemskie 48,50 — 48,63, drobne 
Saturny 175—  74— |pdcinki 48.25, 5 proc. Warszawy 
Kolej Bl. Łódzka  420— 415— |69.50, 5 proc. Warszawy z 1983 r. 


Tendzncja utrzymana, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowa - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz przewa- 


żała mocniejsza. przy zapotrzebo- 
waniu niewielkiem.  Notowana: 
Berlin 205,90,  Belgja 124,30, 
Gdańsk 172,68, Holandja 358.10, 


Londyn 26,64, Nowy Jork — ka- 
bel 5,29,50, Oslo 134, Paryż 334,90 


i pół, Praga 21,98, Sztokholm 
18752, Zurich 172.01, Włochy 
4542; w obrotach prywatnych 


marka niemiecka 201, szyling au- 
strjacki 99,52. koroną czeska 21.84 
frank franenski 34.91, frank szwaj 
carski 172.10, dinary jugosłowiań- 
skie 11.60 funt angielski 26,62, 
dolar 5,27,65, rubel złoty 4.58, do 
lar złoty 8.01. mbel złoty 1,34, 
bilon 0.62. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5.26. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym większych 
nbrotćów dokonano akcjami Ban- 
ku Polskiego, przy tendencji na- 
cgćł  moeniejszej. Notowano: 
Bank Poiski 87 — 56,50, Węgiel 
9.50, Starachowice 10.75: za akcje 
Liipopa rhciano płacić 10,60. 


PAPIERY PROCENTOWE 
Dla papierów _ procentowych 


58, tranzakcje dokonane a nieno- 
towane: 4 proc. inwestycyjna zwy 
kła 116, 8 proe- dillonowska 84.75 
7 proc. śląska 64,38, 7 proc. war- 
szawska dolarowa per 15 sierpnią 


62. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Żyto 15.25 — 15.50 pszenica 28 
— 28.50, pszenica nowa 22.50 — 
28, jęczmień br. 18.75 19,25, 
owies 17.75 — 19.25 mąka żytnia 
22 — 28, maka żytnia 23 — 24, 
mąka pszenna 34 — 36, otręby żyt- 
nie 11 — 1175, otręby pszenne 
11 — 115% otręby pszenne grube 
12 — 12.50, rzepak 41 — 43, groch 
Victorja 39 — 43, ziemniaki jadal- 
ne 275 — 3,25. Usposobienie utrzy 


mane, (ag) 


Wiómiowej Góry i Kaszewa 
„Głos Poranny” 


jest do nabycia o godz. 8 rano 

u gazeciarza Jamnika, willa 

Kawuli, vis-a-vis Chłodni Wie- 
deńskiej 


Spór o kapust 


Wegetarjanizm przyczyną rozwodu 


Już w dwa tygodnie po ślubie 
opnócił młody małżotńek żonę, po: 
nieważ nie mógł stę pogodzić z... ka 
pustą f brukwią. Oryginalną spra- 
wę rożwódową małżonków Wagner 
rozpatrywał sąd wiedeński, Wagner 
spożywał cierpliwie oblady bèz: 
mięsne, które przygotowywała mu 
małżonka. Po dwunastu dniach tej 
djety zaniepokoił się, stwierdziwszy 
że stracił kilka kilo nā wadze. 
Wszelke próby przekonania Żony i 
sklonienia Jej do urozmaicenia me- 
rt daniami mjęsnewni spełzły na 
niczem. Widząc to, uprosit mąż jed 
uego ze swoich przyjaciół, aby wy 
niósł pokryjomu jego rzeczy ż do- 
mu, w dogodnej chwili sam się ulot 
ni} į podał prośbę o tożwód. 

Sędzia skierował przy rozprawie 
żapyłanie do p. Wagnera, oży nie 
SYEGREGODYTYKECNGOFOFE S 


OROSŁKI 


MAEŁICĄ WYCIECZKA DO 
GDYNI 
Organizowane rzez ligę mor- 
ską i kclonjalna oraz związek re- 


zerwistów wycieczki dv (dyni, z 
prowodw dużej frekwencji nie by- 
ły w stanie przewieźć wszystkich 


chętnych zwiedzenia brzerów pol- 
skiego morza. piźeto organizuje 
się trzecią i ostatnią w bieżącym 
roku wycieczkę do Gdyni, która 
wyjedzie z Łodzi w dnit 11 sierj 
via o godz. 20, zaś powrót hastą- 
pi dnia 16 sierpnia «rb. o gode: A 
min. 35. 

W programie wycieczki przewi- 
dziane jest zwiedzenie portu w 
(lyni. miejscowości nadmorskich 

stafhi 1 Helu, oraz pamiątek pol 

ch w OGdańskn. dokąd ucezestni. 
mogą się udać zbiorowe bez 
iszportu i dawodów osobistych. 

Z uwagi na bardzo liczne zgło: 
szenia na wyjazd, osoby życzące 
sobie wziąć udział w  wywcieczca 
]roszone są o spieszne zapisywa: 
nie się, przyczem zapewnia sią 
wszystkim miejsca numerowane w 
vociągu i kwatery do wyboru w 

dyni. 

Koszta przejazdu w obie strony 
"noszą 14 zl. 90 gr. 

Informacji udzielają 1 zapisy 
rzyjmują biura związku rezerw. 
tów w Łodzi, ul, Przejazd 36 m. 1 
tel. 124477) codziennie od gudy, 
10 do 21 oraz w biurach podróży 
„Orbis” i „Wagons Lite Cook” w 
Lodzi. 


wiedział przed ożenkiem, iż jego 
przyszła małżońka jest zwolennicz- 
ką wegetarjańizmu. Zaprzeczył te- 
mi. nie, nic o tem nie wiedział. 
Nie uprzedzała go bynajmniej, że 
nie pozwoli nigdy na ukazanie się 
mięsnych dań na stole, Wobec ta- 
kiej sytuacji orzekł sędzia, iż powo 
dowi przysługuje prawo żywienia 
się tak, jak się tego organizm jego 
domaga, a ponieważ pani Wagner, 
która jest fanatyczią zwolenniczką 
jarstwa, mle chce odstąpić od swe- 
go, przeto sąd udzielił inałżonkom 
Wagner różwodu. Tak się skończył 
spór o kapustę, brukiew i inne ja- 
fzyny. 


4.VIil— „GŁOS PORANNY” — 1934 
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e Nieudany lot w stratosfere 


Amerykanie osiągnęli wysokość 18 kilometrów, poczem spadli 
rozbijając wszystkie instrumenty 


NOWy JORK, 3 sierpnia. — jwencję uratował jednak gondole 
Q nieudanym amerykańskim locie |przed katastrofą i balon  wzieciał 
dò stratosfery, w którym _. jak |w powietrze. Lotiicy stratosferycz 
wiadomo — przy lądowaniu nastą |ni wzięli szybki kierunek na pół 
piło zniszczenie instrumentów [nocny wschód, mimo, że nie było to 
rejestracyjnych, a temsamem prze |przewidywane w poprzednim pla- 
kreślone zostały wszystkie wyniki |nie. Drogą radjowe major Keener 
podróży w stratosterę, donoszą z |powiadomił ziemię, że balon jega 
zagranicy. uniosły fale powietrzne w kieran 


Ogróminie reklamowahy w pra- ku Nebraski, ale, że stracił on już 
sie wzlot miał miejsce w Dakocie |PA"Owanie nad sterem i że pawło- 
przy udziale około 559 ludzi. Bez- ka balóńu w kilku miejscach zosta 
pośrednio przed wzlotem nastąpił |1% Porwana. 
wypadek oderwania się jednej czę | W jakiś cżas późńiej radjowy 
ści gondoli. Major Kegner dowód- | meldunek doftosi, że balon znalazł 
ca balonu przez energiczną inter- |cię na wysokości 15,000 metrów. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


odchodzących i przychodząch do Łodzi 


Łódź Fabryczna — 
przyjazd: 


2,15 z Warszawy 

5,25 ze Lwowa, [omaszowa i 
Koluszek 

6.12 2 Koluszek roboczy 

1.10 ż Krakowa į Częstochowy 

12% s Koluszek roboczy 

7.51 z Koluszek roboczy 

8.15 z Koluszek 

8.44 z Widzewa 

9.45 z Częstóchówy 

10,55 # Koluszek 

12.40 s Tomaszowa 

14.25 z Koluszek robóczy 

15.45 z Waszawy 

17.25 z Słotwin 

19.838 z Warszawy, dò Koluszek 


posp, i 
20.28 z Warszawy. sêzənowy w 

święta 
2122 z Koluszek, sezonowy 
21.42 z Warszawy, bszpośredni 
29,27 z Krakowa, bezpośredni. 
23.03 z Skarżyska, bezpośredni. 
28,30 z Koluszek, poł. z Warsza 


Wae 
Łódź Fabryczna — 
odjazd: 
0.10 do Koluszek, Lwowa, Kr4- 
kowa 


3.15 do Warszawy 

6.05 do Tomaszowa 1 
chowy. 

7.40 do Warszawy 

8.05 do Widzewa 

8,055 do Koluszek sezonówy 

9.35 do Koluszek, sezonowy 

10.85 do Warszawy z  połącze- 
niem na Kraków 

12.20 do Kolnszel 

13.20 do Koluszek rob. 


Często: 


20,50 z Głowtia (w 
święta) 

21.50 2 Zduńskiej Woli 

22,28 z Głowna 

23,32 z Ciechocinka, Kutna. 

23.47 ż Zduńskiej Woli, sezono- 


14.12 do Warszawy soboty i 
14,45 do Gałkówka, Tomaszowa: 
Skarżyska 
15,25 do Koluszek rob. 
16,20 do Koluszek 
17,50 do Koluszek i Warszawy. 


17.50 do Koluszek Wwy: 

18.40 do Koluszek, roboczy 

19.25 do Koluszek, roboczy Łódź Kaliska — 
wskaże GO: Warszawy, odjazd: 

21,35 do Krakowa, Zakonanego 0,39 do Herbów í Nowych. Ostro 
Krynicy. wa Í Poznania. 


2.15 do Łowiczą 

5.05 do Ostrowa i Poznania 

6.04 do Warszawy, bezp. osob, 

7,03 do Głowna (w dni poświą- 
teczne). 

8.08 do Koluszek, potem posp. 
do Krakowa, Zakopanego; 
Krynicy. 

8.10 do Zduńskiej Woli 

9.03 do Kutna, Ciechocinka, Po 


22,560 do Koluszek 


Łódź Kaliska — 
przyjazd: 


0.29 z Warszawy 

200 z Ostrowa 

5.52 z Paryża międzynarodowy 
120 z Zduńskiej Woli 

138 z Zielkowie 


7.55 z Helu. Ciechocinka, Ku- znania, Gdańska, Gdyni 
tha soz, 9.09 do Ostrowa i Poznania 
5.55 z Ostrowa 10 25 do Zduńskiej Woli, seżone 
3.01 ż Warszawy : j 
9.28 z Głowna, sezonowy 12.15 py sny aj” koi 
yz? kiej R: „| 12.50 do Kutna i Ciechocinka. 
10.49 z Zduńskiej Wóli. sóżoóno 12.53 do Ostrowa z Poznania 


wy 
12,06 z Ostrowa, Poznania bezp. 
1410 z Zduńskiej Woli, sezono- 


14.30 do Zduńskiej Woli 
14.85 do Głowna, sezonowy 
15,40 do Ostrow» i Poznania 


eey, 15,50 do Kutna i Gdyni 
12.45 n Warszawy 16.05 do Warszawy, bezp. osob, 
15.07 z Głowna, sezonowy 17.20 do Herbów Nowych 


15,45 z Ostrowa i Poznania 

16.32 z Helu, Ciechocinka Ku- 
tna sez, 

18 40 


17.46 do Głowna ) 
19,14 do Ostrowa, Poźnania, Zbą 
Sżynia. 


z Zduńskiej Woli 19.48 do Warszawy bezp. osob. 


19.01 z Krakowa. 20,05 do Koluszek, Skarżyska, 
19.06 z Warszawy Lwow 
z Ostrowa i Poznania. 22,00 do Kutna, Gdyni Helu bezp 


| 19.37 


19,45 z Kutna 22,35 do Zduńskiej Woli 


Ogólnie spodziewano się już, że ro 
syjski rekord 24 klm. wzwyż żosła 
nie pobity, Ale 300 metrów niżej 
nasiąpiła katastrofa. Komendant 
balonu  stratosierycznega w oba: 
wie dostała się w regjońty lodowe 
z których nie byloby już powrolu 
zdecydował się na lądowanie przez 
spadocliroń, który przy rożwitię 
ciu miał 25 metrów  szerukoświ 
Trzej lotuiey, a więc major Kegs 
ner i kapitanowie Słevelis i Atder 
son zeskoczyli przy pomocy spadn 
chronu w ien sposób, że obniżyli 
lot balonu do 1500 metrów. Na te] 
wysokości pierwszy wyskotżył An 
derson, 9gQ metrów porad ziewią 
Kegner. Była to najliiższa wysu: 
kość, na jakiej zdołano jeszcze roz 
winąć w powietrzu  sparachron, 
Lądowanie szeżęśliwe, jeśli cho- 
dzi o samych totńików Mastąpiła 
w pobliży jednej z farm w Nebra- 
see. Przy zetknięciu jednak gondo 
li z zieńiią nastąpiło zupełne jej 
strzaskanie i jak wvżej dońieśliś. 
my — zńiszczenie wszelkich znaj- 
dujących się w niej iustrumiehtów, 


Ofiary 
złożone w adminiotracji 
„Głosu Porannego" 

Personel i robotnicy firmy Mo. 
zes. Rozenfeld i Byn, Łódź, Pomor 
ska F2 ekładają na powodzian sł. 
90.— (dziewięćdziesiąt). 

s.. 

Z wpływów z  przedstawieńłą 
urżądzońego przeż dzieci w Głow- 
nie (wieś Nowe Zakopane) organi: 
zatorzy składają zł. 14,05 na Dom 
Sierot, Pćłnocna 89. 


00099969 % 
EIR ERN 
ala LJ 
PRASOWY 


ROSS 


6-go Sierpnia 9 
(SFINKS) róg Wólesańskiej 


Wykonuje zdjęcia prá- 
sowe, z uroczystości, 
sportowe, grupowe, 


wnętrza, wystawy skle 
powe, kopje obrazów, 
katalogi it p 


po cenach b. niskich 
++2929990990999969090900099 


Jedyne letnie kino dźwiękowe 


w ogrodzie 


Sienkiewicza 00. Tel. 141-22 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni następnychl 


Nowy skes FRANCISZKI GAAL „cm w tnie 


AKITETA Skandal w Budapeszcie 


Nadprośram: „Kięska powodzi w Polsce" 


CORSO” 
, 


Legjonów 2 | 4 


Początek seansów w dni powsz. 
o godz. 4- -ej popok, 
piedziele i święta o godz. 12-6j, 


Ceny miejsc: Loże 1.50, 
Im. 1.09, II m. 85 gr, 


w soboty, 


5 


i dni następnych! 


MIECH w PIEKL 


śmiech w piekle. 


Wielki dramat sensacyjny, 
jący prawdziwe przeżycia człowieka, który poznał 


Wielki podwójny program! 


życiowo-erotyczny, * ilustru* 


W rolach głównych: 


PAT O'BRIEN, GLORIA „STUART i MERNA KENNEDY. 


. ROMANSE CYGAŃSKIE ' 


Prześliczna muzyka. 


BX trość, 


rolach 


Nadzwyczajne rnelodje. 


głównych: 


i Józef Schildkraut, Orkiestra cygańska 
światowej sławy pod batutą KODEGO. 


Bogata wystawa. 


BRYGIDA HELM 


Piękne krajobrazy 


Sala należycie wentylowana 
gł. Charlotte Susa 3 Gustaw 


III m. 54 gr. 


Następny program; 1) „ 


Na pierwsze seanse ceny miejsc znacznie zniżone. 


Król niedołęgów* w rol. gł. Ourt Bois i La Jala. 2) „Pod fałszywą flagą“ Fróblic| 


w rol. 
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Dr. med. 


Z. Pinczewska 


choroby kobiece 
przeprowadziła się 


Gdańska 28, m. 4 
tel. 108-01 


wznowi przyjęcia 6 sierpnia rb 
Przyjmuje od 4—6 SPOŁ, 


Doktór 


KLIŃGER 


speo. chor. weneryczn., skórnych 
1 włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano | od 6—8 w 
W niedsielę ! święta od 10—12 


Dziś, w sobotę, dnia 4 


Humor i satyra 


J. Bukojemskiej 


Groteska i temperament i 
Dr. med. | 
s Docta ° J. Kozłowskiej 
MIĘWIAŻSKI || s pmo 
powrócił Juno Gordez 


Specjalista chorób weneryoznych, 
skórnych i moezopłciowych 


leczenie niemor nieiowej 
Andrzeja 5, telef. 159-40 


orsyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziale i święta od 9— 


Dła pań oddzielna poczekalnia 


Wdzięk i uśmiech 
Haliny Dorće 


Ir. Soboltówny 
i E. Wojnara 


Dr. med. 


3. Goltryng 


rentgenolog 


powrócił 
Południowa 9, tel. 127-64 


Dr. med. 


i. Trachtenberg 


powrócił 
Narutowicza 22. Tel. 133-16 


Dr. 
med. BMI. ROGEN 


Analizy lekarskie 


Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 3—5 i T—8 wieog. 


POWR6CIŁ Andrzeja 4, tol 220-0 
Piotrkowska 109. Lekarz-dentysta 
» mea zę BI. GPANASOWA 
I. M © k el w S K Piotrkowska 124 
powrócił 


wznowiła | Drzy geła 


— a- 


 WŁODZIMIERZÓW 


Pensjonat „Trzy Lilje” 


inż-owej W. Russakowej 
i N. Waicmanowej 


lks 12-morgowy las. Plaża w po- 
bliżu. Boisko sportowe (siatkówka, 
koszykówka. ping-pong). Słoneczne 
pokoje. Wyśmienita kuchnia. Pierw- 
szorządna obsługa. Dla dzieci i mło- 
Choroby weneryczne, mooczo- |dzieży szkolnej troskliwa opieka. 
płalowe I skórne Zgłoszenia na miejscu, w Łodzi tel. 

Przyjmuje od 8—12, 4—9 w. 245-08. 
w nieda. i święta od 9 do 1 po pot) W sierpniu ceny zniżone 


chor. dzieci 


Gdańska 28, tel. 150-02 
DRR, A od 8—5 pp. 


Dr. med. 


Wołkowyski 


przeprowadził się na ul. 


Cegielniana 11 tel. 238-02 


tym — 


LULU, 94. 


Żywioł, gracje i rewelacje 


I. Rozenfeld|f 


„GŁOS PORANNY" — 1934 


SEA! 


| Teatr- Kawiarnia 


TÄ r m ER A” 
l LĄ 240-50 


DRERUSZ. SIED 
sierpnia b. r. 


zachwycać będzie publiczność: 


„ Niespożytość talentu 
| L. Sempolińskiego 


Bex-A peel 


| J. Sulimy Jaszczołta 


Uroda i młodość 
Bagatela-girls 
Werwa i zgranie 


Bayman |azz'u 


Przepych wystawy 
„ Kudewicza 


w premjerze wielkiej dziecinady w II cz, 18 obr. p. t. 


je [I 


"Bilety M w cenie 35 r. do 3 A 


Początek o godz. 8 i 10 w. 


W niedzielę, o godz. 5-ej w ogrodzie Five o'clock 
z udziałem zespołu. 


chor. uszu, nosa i gardła 


powrócił  ' 
ul. Zawadzka ©, tel. 241-53 


Przyjm. od 2.30 do 4.80 


wo m i M — 29 6. 


Doktór 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie niemocy płsiowej 


Polndniowa 28, fel 201-93 


przyjm. od 8—11 rano i 5—8 w. 
w niedziele i święta od 9—1 pp. | 


PRZYCHODNIA 


WENGRCLOGIEZNA 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka f, tel. 205-38 
czynna od 9 r. do 9 wiecz. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe 
i skórne. Porady seksualne. 
Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 


Dla Pań oddzielna poczekalnia 
Porada 3 zł 


cenach 


MORSZYN 


konem. 


§ Ogłoszenia drobne | 
WZ | 


WÓZKI dziecięce Kon-Kon po 
przystępnych 
Marja Jakobi, 
sklep w podwórzu. 


PENSJONATY „FELICJA” I „ITA- 
LIA” CENY UMIARKOWANE. 


OD ZARAZ do wynajęcia 2 po- 
koje z kuchnią, wygódką i bal- 
3 pokoje z kuchnią, 
wygódką i balkonem. Cegielnia- 
na 59. Dosorca wskaże. 


Wesoly urlop 


łącznie ze zdrowem. pożywnem 
utrzymaniem znajdziesz w pensjonacia 


„ADRIA“ Żelazowej 
KOLUMNA. Telefon 18. 


Ceny na m. sierpień eniżone 


DŁA ZDROWIA JEDYNIE TO, £3 
CO NAJLEPSZE! 
——— r 


COKOLWIEK DROŻSZE — | 
— WIELOKROTNIE LEPSZE! Ś 


iw EO DY 


porcja 35 sroszy 
i WRAZ ZE SZKLANKĄ WODY SODO- 
WEJ i WAFLEM CZEKOLADOWYM 


POLECA 


Gkierna „Zródło” 


Przejazd 1. — Tel. 133-72 i 209-87 


OGŁOSZENIA TELEFONICZNIE 


Załatwia fachowo 
Akwizycja ogłoszeń ę 


S$. Fuchs 


Dk med Kl. MARKO 


OKULISTA 
powrócił 


przyjmuje obeenie 


Piotrkowska 113 
l. 165-17 1—2 i 5—! 


Bi | WYGODNIE umeblowany po- 
kój, telefon, prawa oficyna, 
pierwsze piętro. Gdańska 4%, 
mieszk, 11. 


POKóJ z kuchnią frontowy z 
wygodami oraz duży frontowy 
sklep natychmiast do wynaję: 
cia. Zgierska 116 u gospodarza 
Tel. 150-80. 948-3 


4-POKOJOWE mieszkanie sło- 
neczne, wszelkie wygody tanio 
do wynajęcia. Żeromskiego 12, 
róg Zawadzkiej. Dozorca wska- 
że. Tel. 141-74, 134-3 


= 


REWELACJA !! Znany renomo- 
wany zakład fryzjerski I. Jaku- 
bowicza w Łodzi, Piotrkowska 
60 (w podwórzu) postanowił na 
sezon letni obniżyć eeny. Gole 
lenie 20 gr., strzyżenie 40 gr., 
mycie głowy 30 gr, masaż 
elektr. 20 gr. Pierwszorzędny 
manicure 70 gr. Spieszcie wszy- 
sey tłumnie do Jakubowicza II! 

1851—20 


poleca 
Piotrkowska 107, 


— 21 LGLL—— 


PIERWSZORZĘDNE 


949-3 


Pałacowca 9/11. 


Dziś i dni następnych! Poraz pierwszy w Lodzi 
Komedja najnowszej produkcji p. t. 


3PRZY DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH 


z udziałem sławnego Karola Lamaca 
Nadprogram: Tygodnik Foxa i P. A. T. 


L BUMOJD 


Przej 


i k iemi i za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona ó szpait): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

Prenumerafa ai wwzodł 2) A O ALRJE © Ogloszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem mtejaga 60 gr., bez zastrseĝania miejsca 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6— sagranicą = sk DA 50 gr., nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (ste. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1,50 
z Z AZ Z ZZ a Posaukiwanie pracy 10 gr. sa wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia sovęczynowe i saślubinowe 12 al Ogło- 
Rękopisów redakcja nie zwraca. seenia samlejscowe obliczane są o A drożej, firm zagr. 100%0. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantas. dodatk 


Ogłoszenia dwukolor. o 50//, drożef. 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawniaza ep. z ogr. odp. Praw tia Kronman. W drakarni własnej Piotrkowska 101 


Redaktor odp. Stanisław -Rożniecki 


